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C *»b  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni ftwiftecznr. 
jlne Nr» Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę pocztowy 13 e.

P r e nu me r a t a  wynos i :

'•33 jstg w państwie Anstryackiem ,  ........................   . .
r* „ n Niemieckicił!  ................................

„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajoaryi, Turoyi
>  innych państw należących do związku pocztowego . . .

na cały rok 
24 zlr.

na kwartał 
6 złr.

na 1 miesiąc 
2 złr. 50 o.

28 złr. . 7 złr. 3 złr.

39 złr. 8 złr. 3 złr.
»re n iir a e r a (ę  p r z y jm ą ]  *s s i ę  ty llto  o d  I g o  d o  o i t a t n le g o  dnia w miesiącu. — L ts ły  

i  pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
tio Administracja Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopiwzętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Iristów mefrankowanych nic przyjmuje się.
I lę k u |i ln n iń w  nadsyłanych nie zwraca się.

P r e n u m e r a t ą  pr*y|«*»»lĄs
A dm inistracja „CZASU" w  I n k o w t o .  tudzież urzędy pocztowe. I H e
księgarnia ». A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej. O **  
■ n e n ia  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw­
szy raz 10 cnt., za każdy następny raz po 5 ont. — Nadeafane (na 3 stronnicy dziennika) od mieji- 
sca wiersza drukiem drobnym po 30 ont. za każdy raz. — Dołączenia do ,C*a«n (prospeata, cyr- 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a. 5U cent. 
od 100 egzem, dla mieisoowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprana naaesiao prz  ̂
kazem nocztowym.— Orfo»*enta ł prenumeratę przyjmują: we Lwowie Aiencya „u/iaou 
w głóZ ym  sk C z ie  tytoniu Nr. H przy ulicy Trybunalskiej L . 4 ;  w  P a r y i o  wyłącznie P-Ądam, 
Rue Clśment 4; (prenumeratę p. Winoenty Kaczkowski, Faubourg Poissomśre 33); w  ąwieonm «j»y. 
n^senstefn *  Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Beknie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu , 
A o S t  Stuhenbastei Nr 2, R. Mosse ’(także w Berlinie,’ Hamburg, fionachium i jNorymberdze). 

’ h . Sohalek, M. Dukes, M. Stera, w Frankfurcie n. M. Q. L. Daube & Comp.

A
Vf Ogłoszenie przedpłaty.

u  ^przesy łką pocztową w państwie 
M lii^A ustryackiem  na wrzesień . . złr. 2-50

Od 1 wrze. do końca grudnia 1883 złr. 8-—
Z przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na wrzesień . . 6 marek
Od 1 wrze. do końca grudnia 1883 20 „

1 C  Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu

K ra k ó w  S 3  sierp n ia .

P rzeg ląd  Polityczny.
Namiestnik wystosował następujący okólnik do 

prezesów R ad powiatowych:
„Jego cesarska i królew ska Apostolska Mość, 

raczył najwyższem  pismem odręcznem  z dnia 7 
b, m. zamianować mnie naj miłości wiej c. k. N am ie­
stnikiem królestw a Galicyi i Lodom eryi z wiel- 
kiem Księstwem K rakow skiem .

„O bejm ując powierzony sobie urząd, mam  za ­
szczyt zawiadomić o tem  W ielmożnego pana P re ­
zesa i nie w ątpię, że w usiłowaniach moich, skie­
rowanych k u  dobru k ra ju , zechcesz mnie W ie l­
możny P an  w spierać, a proszę być pewnym, że 
starania pańskie o dobro pow iatu znajdą we mnie 
i podwładnych mi urzędach ja k  najsilniejsze po­
parcie.

„Przyjm  itd.
„W e Lwowie d. 11 sierpnia 1883 r.

Zaleski m. p .u

Gaz. N aród, pisze, że jako  kandydatów  na po­
słów staw ia kom itet Narodnego domu ponownie, 
z powodu rozpisania na dzień 4 września wybo­
rów uzupełniających, w m iejsce starostów pp. B a ­
rańskiego i Łukasiew icza, którzy m andaty złożyli: 
na okrąg Dolina-Bolechów -Rożniatów  D ra  A le­
ksandra O gonow skiego, profesora U niw ersytetu 
lwowskiego, zaś na okrąg wyborczy Bohorodcza- 
ny-Sołotwina, w łościanina ze Starych Bohorodczan 
Oleksę Barabasza.

W iener Abendpost zaprzecza stanowczo w iado­
mości o dymisyi szefa krajow ego w K rainie bar. 
W inklera.

O konferencyach m inistrów, k tó re  obecnie od­
bywają się w W iedniu, podaje Budapester. Corr. 
następujące szczegóły: „Od godziny 1 do 4 %
po południu (onegdaj) odbyła się pod przewodni­
ctwem Cesarza rada  m inistrów w ęgierskich , na 
której przez pew ien czas obecnym był także ban 
hr. Pejacew icz. Ministrowie w ęgierscy pozostają 
dla dalszych narad jeszcze przez środę w W ie­
dniu. Przedm iotem  teraz  odbywających się kon- 
ferencyj wcale nie są przedłożenia, które m ają 
być wniesione w delegacyach. Term in zwołania 
delegacyj wspólnych, zebrać się m ających w tym  
roku w W iedniu, wcale jeszcze nie je s t postano­
wionym, istn ieje dopiero zam iar zwołać je  na d. 
20 października, a to ze względu na ukonstytuo-

OGNIEM i MIECZEM,
P O WI E Ś Ć

przez

H enryka Sienkiewicza.

(53)

Tom  drugi.
(Ciąg dalszy).

Pom knęli ja k  stado spłoszonych dropiów, choć 
droga była tru d n a , bo kra j w jary  popękany. Ale 
wjechali w jeden  w ie lk i, na dnie którego, przy 
krynicy, by ł jakoby gościniec przez naturę uczy­
niony. J a r  szedł aż do K aw rajca , lecieli więc k il­
kadziesiąt stajań  bez w ypoczynku, a Anton na 
najlepszym koniu naprzód. Już było widać sze­
rokie ujście ja ru ,  gdy nagle Anton osadził konia, 
aż mu zadnie kopyta zazgrzytały na kam ieniach.

— Szczo eto?
Ujście zaćm iło się nagle ludźmi i końmi. J a ­

kaś jazda  wchodziła w parów i form owała się 
szóstkami. Było ich ze trzysta koni. Anton spoj­
rzał i lubo stary  by ł w ojow nik, wszelkich nie­
bezpieczeństw zwyczajny, przecie serce zadygotało 

w p ie rs i, a na lice w ystąpiła bladość śm ier­
telna.

Poznał dragonów księcia Jerem iego.
Uciekać było zapóźno, ledwie dwieście kroków 

dzieliło zastęp A ntona od dragonów, a zmęczone 
konie semenów nie uszłyby daleko przed pogo- 

Tam ci też dostrzegłszy ic h , puścili się z miej- 
sca^ rysią. P o  chwili otoczono semenów ze wszy­
stkich stron.

■— Co wy za ludz ie?  ■— spytał groźno poru­
cznik.

'— B ohunow i! —  rzek ł Anton, widząc, że trzeba 
prawdę m ówić, bo sam a barw a zdradzi. A le po­
znawszy p o ruczn ika , którego w idyw ał w Perea-

aw iu, w ykrzyknął zaraz z udaną ra d o śc ią :
—-  P an  poruczm k K uszel! Sław a Bohu!
— A to ty  A nton! — rzek ł porucznik , p rzy j­

rzawszy się essaułowi. —  Co wy tu  rob icie? Gdzie 
Wasz atam an ?

K aże p a n e , H etm an W . w ysłał naszego a 
amaną do księcia wojewody, prosząc o pomoc,

wanie się nowego sejmu w ęgierskiego, które do 
tego czasu będzie już prawdopodobnie dokonanem. 
M niemamy, że w arunki, pod jakiem i nastąpić po­
winno zawieszenie napowrót wspólnych węgiersko- 
chorw ackich herbów z wspólnemi napisam i na 
budynkach skarbowych w Zagrzebiu, będą mogły 
być ułożone, skoro tylko uspokoją się wzburzone 
um ysły. M inister Tisza naradzał się ministrem 
spraw  zagranicznych hr. Kalnokim  i szefem sek­
cyjnym Szogyenyim."

Ja k  donoszą dzienniki wiedeńskie, spraw a u- 
tw orzenia konsulatu rum uńskiego w Czerniowcach, 
je s t tak  dobrze ja k  załatwioną. Odnośny wniosek 
czerniowieckiej Izby handlowej został poparty w 
W iedniu  i przyjęty sympatycznie w Bukareszcie.

W  kołach  politycznych wiedeńskich powszechne 
zrobiło wrażenie nadanie wysokiej dekoracyi pru 
skiej ministrowi serbskiem u Piroczanacowi, który, 
ja k  wiadomo, uchodzi za głównego i najwym o­
wniejszego rzecznika ścisłego zbliżenia się Serbii 
do austro-niem ieckiego sojuszu.

Król serbski Milan zabawi w W iedniu, nie jak  
było pierwotnie w p ro jekcie , dzień jeden, lecz 
dni k ilka, co upraw nia do domysłu, że widzieć 
się także będzie z królem  rum uńskim , który dziś 
ma przybyć do stolicy austryackiej.

R okow ania w sprawie nadania koncesyi na bu­
dowę linii żelaznej Czacza-Zwardon dla połączenia 
galicyjskiej kolei transw ersalnej z w ęgierską sie­
cią żelazną, rozpoczną się d. 29 b. m. W edług  
wszelkiego prawdopodobieństwa odnośne przedło­
żenie rządowe zostanie już na sesiyi jesiennej od­
dane do parlam entarnego traktow ania.

Do P olitik  te legrafują z W iednia, że m in ister­
stwo rozesłało do zaopiniowania zakładom , które 
zajm ują się udzielaniem  kredytu  hipotecznego, 
p ro jek t ustaw y, przyznającej rozm aite ułatw ienia 
co do przeprow adzania konwersyj wyżej oprocen­
towanych długów na niższą stopę procentową. 
P ro jek t ten  m a być przedłożony R adzie państw a 
na jesiennej sesyi.

Do Pol. Corr. donoszą z W arszaw y, że k u rsu ­
jące  szeroko w ostatnich czasach pogłoski o 
w zm acnianiu załóg rosyjskich, rozłożonych na g ra­
nicy prusk iej, są przesadzone. K ołav dobrze po­
informowaną*. zapew niają bowiem, że chodzi ty l­
ko o wzmocnienie posterunków wojskowych w ce­
lu  zapobieżenia przem ytnictw u i strzeżenia grani­
cy cłowej.

Podróż Cesarstw a rosyjskich do D a n ii, ja k  do­
noszą P olit. Corr., je s t już  rzeczą zdecydowaną. 
Cesarstwo rosyjscy udają się w najbliższych dniach 
do K openhagi.

D ziennik ten donosi rów nież, że podróż inspek­
cyjna jenera ł-gubernato ra  H urk i m a przedewszy- 
stkiem  na celu zwiedzenie wszystkich fortec i za­
kładów wojskowych w Królestwie Polakiem .

Stronnictw a radykalne i republikańskie we W ło­
szech, poniosły w ostatnich czasach ogrom ną k lę­
skę. P p . Agostino B ertoni i A urelio Soffi usunęli 
się bowiem od kierownictwa powyższych grup. 
Miejsce ich zajęli obecnie pp. Cavaletto, Borio i 
Costa, którzy nie cieszą się taką  popularnością i 
poważaniem  powyższych stronnictw, ja k  ich po­
przednicy. T ryum w irat ten s tara ł się zjednoczyć 
w szystkie grupy stronnictwa republikańskiego i 
dem okratycznego, ale plan ten  spełzł na niczem, 
gdyż odbyte w tym  celu w R aw ennie i Bolonii 
kongresy republikańskie  i socyalistyczne, wyro-

tak  atam an pojechał do Łubniów, a nam tu  k a ­
zał włóczyć się po wsiach, by zbiegów łapać.

Anton łg a ł ja k  najęty, ale ufał w to, że skoro 
chorągiew  dragońska idzie od strony D n ie p ru , nie 
może przeto jeszcze wiedzieć ani o napaści na 
R ozłogi, ani o bitwie pod W asiłów ką, ani o ża­
dnych im prezach Bohunowych.

W szelako porucznik rzek ł:
- -  R zekłby kto, do rebelii chcecie się prze- 

k raść?
— E j , pane poruczniku — rzekł Anton — że­

by my chcieli do C hm ielą , tak  myby nie byli 
z tej ’strony D niepru.

— P raw da  je s t — rzecze Kuszel — praw da 
oczyw ista, której ci nie mogę negować. Ale a ta ­
man nie zastanie księcia wojewody w Lubniach.

—  O! a gdzie kn iaź?
— B ył w P rzyłuce. Może dopiero wczoraj do 

Łubniów  ruszył.
— To i szkoda. A tam an ma pismo od hetm a­

na do kniazia. A z przeproszeniem  waszej m iło­
śc i, czy to wasza miłość z Zołotonoszy wojsko 
prow adzi?

  jsfie. My stali w K alenkach , a teraz dostali
ro z k a z , ja k  i wszystko wojsko, żeby do Łubniów 
śc iągać , zkąd książę całą  potęgą wyruszy. A wy
dokąd idziecie.

  Do Prochorów ki, bo tam chłopstwo się prze­
prawia.

— Dużo już  uciekło f
—  Oj mnoho! mnoho!
—  No, to jedźcie z Bogiem !
  D ziękujem y pokornie waszej m iłości. Niech

Bóg p ro w ad z i! _
D ragoni rozstąpili si§ ^ 1  poczet A ntona wyje- 

chał z pośród nich ku ujściu jaru .
M inąwszy u jśc ie , Anton stanął i słuchał pilnie, 

a gdy już  dragoni zniknęli mu z oczu i ostatnie 
echa po nich przebrzm iały, zwrócił się do swoich
semenów i rzek ł: . . . .

—W iecie durnie, że gdyby me ja , to by wy za 
trzy dni na  palach w Lubniach pozdychali. A te ­
raz w konie, choćby ostatni dech z nich wy­
przeć.

I  ruszyli z kopyta. .
—  D obra nasza —  m yślał Anton podwójnie 

dobra nasza, raz, żeśmy skórę całą  unieśli, a po- 
wtóre, że ci dragoni nie szli z Zołotonoszy i że 
Zagłoba m inął się z n im i, bo gdyby ich był na­

dziły się w prawdziwą demopstracyę^ i burdy tak , 
iż rząd m usiał zgrom adzenia te  rozwiązać. Akcye 
stronnictwa radykalnego i republikańskiego spa­
dły obecnie bardzo nisko, a obozy te  rek ru tu ją  
się przew ażnie z indywiduów podejrzanych policyi.

A m baskda francuska w Londynie uważa, ja k  
donoszą do Pol. Corr., zerw anie stosunków m ię­
dzy Chinami a F ran cy ą  za kw estyę najbliższego 
czasu. U trzym ują je d n a k , że okoliczność ta  nie 
pociągnie za sobą groźnych kroków  nieprzy jaciel­
skich między tem i państwam i, ponieważ z jednej 
strony P rancya nie życzy sobie zaczepiać Chin), 
z drugiej zaś strony Chiny nie będą m ogły w y­
słać wojsk do Tonkinu, ponieważ porty anamij- 
skie znajdują się w rękach  arm ii francuskiej, wy­
praw a zaś wojsk chińskich przez dzikie okolice, 
oddzielające Ćhiny od Tonkinu, naraziłaby wojska 
na zn iszczen ie , zanim by doszły na terytoryum  
zajęte przez Francuzów .

M adrycki korespondent Independance belge do­
nosi o rozruchach w H iszpanii, ja k  n a s tę p u je : 
B unty wojskowe w B adajoz, Seu de U rgel i in­
nych m iejscowościach nie m iały charak teru  roz 
ruchów ludowych. D em okracya h iszpańska i k la ­
sy robotników nie chcą przyznać się do łączności 
z tym i buntam i, których źródło leży w niezadowo­
leniu i ambicyi k ilku aw anturników  wojskowych. 
N awet w Barcelonie, gdzie rew olucya m iała  n a j­
popularniejsze piętno, oświadczają dzienniki de­
m okratyczne, że większość obywateli i robotników 
w yrzeka się tych rozruchów czysto wojskowych, 
a nie republikańskich i dem okratycznych. K ores­

p o n d en t powyższego dziennika nie w ierzy w ustą­
pienie gabinetu Sagasty i w zastąpienie go przez 
konserwatywny gabinet Canova del Castillo. J e ­
dynym może członkiem  obecnego gabinetu, k tó ­
rego pozycya zachw ianą została  skutkiem  osta­
tn ich  wypadków, je s t m inister wojny M artinez 
Campoz.

Jen e ra ł W olseley, zwycięzcą z pod T ell-e l Ke- 
bir, k tóry  obecAie posiada w A nglii w ielki mir, 
m iał, ja k  donosi K oln. Ztg, w tych dniach nastę­
pującą rozmowę z Sir V ivianem : „Sądzę, powie­
dział jenera ł, że najście A nglii przez arm ię fran­
cuską^-dałoby się łatw o wykonać i będzie łatw em  
dopóty, dopóki k ra j nie będzie lepiej zabezpie­
czonym. Gdyby w tej chwili rząd się dowiedział, 
że Francuzi, albo inna jak aś  arm ia wylądowała 
w Brighton przy u jściu Tam izy, albo w innym 
jak im  p u nkcie , k tórych je s t w ie le , nie m ógłby 
w przeciągu 24 godzjn ściągnąć więcej niż 30.000 
wojska." N a u w ag ęW irian a , że arm ia angielska 
sk łada się z 500.000 żołnierzy, odparł W olseley: 
„W  istocie, gdyby tylko każdy z owych ludzi był 
żołnierzem ; zresztą arm ia ta  potrzebuje p rzynaj­
mniej 1600 dział, a A nglia posiada ich tylko 200, 
a może w razie wojny zdobyłaby się na 300.“ Co 
się zaś tyczy wyprawy w ojsk angielskich do F ra n ­
cyi, uw aża W olseley plan tak i za istne szaleń­
stwo, a ludzi, którzyby się nim na seryo zajm o­
wali, za obłąkanych. „Byłoby błędem  nie do p rze ­
baczenia, powiedział, myśleć o najściu Francyi, 
której arm ia w czasie poko ju , liczy przeszło 
450.000 ludzi."

Oczywiście do uw ag W olseloya nie m ożna przy- 
więzywać innego znaczenia, ja k  ty lko chęć zwró­
cenia uwagi rządu angielskiego, że sytuacya obron­
na w A nglii je s t bardzo słabą.

K0RESP0NDENCYA „CZASU."

potkał, tedy byłby już  przed wszelką pogonią 
bezpieczny.

Jakoż istotnie by ł to term in dla pana Zagłoby 
nader niepomyślny, w którym  fortuna zgoła mu 
nie dopisała, że się nie n a tkną ł na  pana Kuszla 
i jego chorągiew kę, gdyż byłby od razu ocalony 
i wolen od wszelkiej obawy.

Tymczasem w Prohorówce uderzyła w niego 
ja k  piorun wieść o klęsce korsuńskiej. Już  po 
drodze do Zołotonoszy, po wsiach i chutorach, 
chodziły słuchy o wielkiej bitwie, naw et o zwy­
cięstwie Chmielą, ale pan Zagłoha nie dawał im 
wiary, wiedział bowiem z doświadczenia, że m ię­
dzy ludem  wieść każda rośnie i rośnie do nieby­
wałych rozmiarów, i że zwłaszcza o przew agach 
kozackich lud ten chętnie cuda sobie ópowiada. 
Ale w Prohorów ce trudno było ju ż  dłużej w ąt­
pić. P raw da straszna i złow roga biła  obuchem 
w głowę. Chmiel tryum fow ał, wojsko koronne 
było zniesione, hetm ani w niewoli, ca ła  U kraina 
w ogniu.

P an  Zagłoba w pierwszej chwili stracił głowę.
B ył bowiem w strasznem  położeniu. F o rtuna  

nie dopisała mu i po drodze, ho w Zołotonoszy 
nie znalazł żadnej załogi. M iasto wrzało przeciw 
lachom, a stara forteczka była  opuszczona. Nie 
w ątpił on ani chw ili, że Bohun szuka go i że 
prędzej, później trafi na jego ślady. K luczył w pra­
wdzie szlachcic ja k  ścigany szarak, ale znał na 
wylot ogara, który go ścigał i wiedział, że ogar 
ten nie da się zbić z tropu. M iał więc pan Z a­
głoba po za sobą B ohuna, przed sobą morze 
chłopskiego buntu, rzezie, pożogi, zagony ta ta r­
skie, tłum y rozbestwione.

U ciekać w takiem  położeniu było to zadanie 
praw ie niepodobne do spełnienia, zw łaszcza ucie­
kać z dziew czyną, k tóra  lubo przebrana za dzia­
dowskie pacholę, zw racała wszędy uw agę swoją 
nadzwyczajną pięknością.

Zaiste, było od czego głowę tracić.
Ale pan Zagłoba nigdy na długo je j nie tra ­

cił. W śród największego zam ętu w mózgownicy, 
w idział doskonale to jedno, a raczój czuł najw y­
raźniej, że Bohuna boi się sto razy  więcej niż 
ognia, wody, buntu, rzezi i samego Chm ielnickie­
go. N a sam ą myśl, że mógłby dostać się w ręce 
strasznego watażki, skora na panu Zagłobie cier­
pła. „Ten by mi dał łupn ia!"  —- pow tarzał sobie 
co chwila. A tu  przedem ną morze buntu!

Wiedeń 22 sierpnia.

□  W ym iana ratyfikacyj trak ta tu  londyńskiego 
nastąp iła  wczoraj. — Posłow ie rosyjski i tu ­
recki nie mieli jeszcze potrzebnych pełnom oc­
nictw, i dlatego nie uczestniczyli we wczorajszej 
konferencyi; nie zm ienia to jed n ak  w niczem sy- 
tuacyi, i wym iana tych dwóch ratyfikacyj odbę­
dzie się później. T rudności, jak ie  robiła Turcya, 
zostały usunięte w ten  sposób, że m ocarstw a czy­
niąc zadość pretensyom  Porty , zobowiązały się 
podpisać osobny protokół, obowiązujący bu łgar­
skiego pełnom ocnika, by m iał m andat tu recki i zda­
w ał Porcie spraw ozdanie ze swoich czynności. 
Tym  sposobem tra k ta t londyński z d. 10 m arca 
otrzym ał ostateczną san k cy ^ , i wszelkie w tym 
względzie rokow ania m uszą być uw ażane za skoń­
czone.

Pobyt m inistrów w ęgierskich w W iedniu  je s t 
w zw iązku z zaburzeniam i, jak ie  w ydarzyły się 
w Zagrzebiu. R ząd  w ęgierski chce użyć energ icz­
nych środków, aby poskrom ić najprzód winowajców 
buntu i uniemożliwić pow rót podobnych niepo­
rządków.

Obawiać się trzeb a , aby W ęgrzy, rozjątrzeni 
postępowaniem  Kroatów, nie dali się unieść uczu­
ciom zemsty. W szystkie w ęgierskie organa wy­
m agają głośnego zadośćuczynienia za  obrazę h o ­
noru i m ajestatu  w ęgierskiego.

W  kołach dobrze poinformowanych mówią o 
zmianie tak tyk i w ęgierskiej wobec K roacy i, k tó ­
rej chcą dow ieść, że zawdzięcza dzisiejszą sytu- 
acyę W ęgrom  i że pomimo w szelkich przywilei, 
nie "przestała być prow incyą węgierską. O statnie 
wypadki pociągną za sobą kryzys rządow ą w Z a­
grzebiu i być może, że naw et p. Bedekowicz będzie 
m usiał ustąpić.

P p . T isza i Szapary opuszczają W iedeń  ju tro , 
udając się napow rót do Pesztu .

N astępca tronu  portugalskiego w yjechał dzisiaj 
rano do P esztu  na  parow cu Lloyda. Oficerowie 
austryaccy* przydzieleni do jego  świty,, tow arzy­
szą m łodem u księciu. W  sobotę książę Don C ar­
los pow raca do W iednia.

K ról Milan spędza czas w P ra te rze  i na w y­
stawie elektryczności. W czo ra j, dzięki jego od­
wiedzinom , ro tunda b y ła  pierw szy raz oświetloną 
elektrycznie. Od ju tra  podwoje wystawy m ają się 
otwierać dla publiczności dw a razy  na d z ie ń ; r a ­
no o 9ej i wieczorem o 7ej godzinie.

K ról rum uński przybędzie do W iedn ia  w p ią ­
tek  o godzinie Tej wieczorem. P oseł rum uński 
w W iedniu  p. Corp w yjeżdża ju tro  do D rezna na  
spotkanie króla. Pog łoska o rozwodzie króla z żo­
n ą , księżniczką W a ld , u trzym uje się dotąd. Mło­
dzi królestwo, ja k  wiadomo, są bezdzietni i to ma 
być jedynym  powodem rozwodu.

P . Zaleski sk łada ju tro  przysięgę i jedzie po­
tem  na jeden  dzień do Ischl dla odwiedzenia m i­
n istra  skarbu  D unajewskiego.

Wiedeń 22 sierpnia.

Ganić i krytykow ać ta m , gdzie niem a nic do 
ganienia i do krytykow ania, oto znana tak tyka  
N. fr .  Presse. T ak  też i dzisiaj zaczepia ten  dzien­
nik okólnik N am iestnika galicyjskiego, wystoso­
wany do podw ładnych sobie (kom isarzy cyrkuło

Pozostaw ał jeden  sposób ocalenia: porzucić 
H elenę i zostawić ją  na  bożój woli, ale tego pan 
Zagłoba uczynić nie chciał.

— Nie może być — mówił do niej —  musia- 
siałaś mi w aćpanna czegoś zadać, co będzie mia­
ło ten skutek , że mi przez waćpannę skórę na 
jaszczur wyprawią.

Ale porzucić je j nie chciał i do głowy nawet 
nie dopuszczał tej myśli. Cóż więc m iał robić?

—  H a ! —  m yślał — księcia szukać nie c z a s! 
przedem ną morze, więc dam  nurka  w ono morze, 
przynajm niej się skryję, a  Bóg da, to i na drugi 
brzeg przepłynę.

I  postanow ił przepraw ić się na lewy brzeg dnie- 
prowy.

Ale w Prohorów ce nie było to rzeczą łatw ą. 
Pan M ikołaj Potocki pozabierał jeszcze dla Krze- 
czowskiego i wyprawionych z nim wojsk wszyst­
kie dumbasy, szuhaleje, prom y, czajki i p id izd k i, 
to je s t m niejsze czółna i łodz ie , począwszy od 
P erejasław ia aż do Czehryna. W  Prohorów ce był 
tylko jeden  dziuraw y prom. N a ten  prom czekały 
tysiące ludzi, zbiegłych z okolicznego Zadnieprza. 
W  całej wiosce zajęte były wszystkie chaty, obo­
ry, stodoły, chlewy, i drożyzna niesłychana.

P an  Zagłoba napraw dę m usiał teorbanem  a pie­
śnią na kaw ałek  chleba zarabiać. P rzez  całą d ro ­
gę nie mogli się przepraw ić, bo prom  zepsuł się 
dwa razy, m usiano go więc napraw iać. Noc spę­
dzili z H e len ą , siedząc na  brzegu rzeki razem 
z grom adam i pijanego chłopstw a przy ogniskach. 
A noc była  w ietrzna i chłodna. Kniaziówna u p a­
dała ze znużenia i b ó lu , bo chłopskie bóty po­
czyniły je j rany na nogach. B ała  się, czy nie za­
choruje obłożnie. Tw arz je j zczerniała i zbladła, 
cudne oczy p rzygasły ; co chwila dobijała ją  oba­
wa, że może być poznana pod przebraniem , albo 
że niespodzianie nadejdzie pogoń bohunowa.

Tejże nocy nakarm iono je j oczy strasznym  wi­
dokiem. Chłopi sprowadzili od ujścia R osi k ilku 
szlachty, chcących przed naw ałą ta ta rsk ą  schronić 
się do państw a W iśniow ieckiego, i pomordowali 
ich nad brzegiem  okrutnie. W iercono im świdrami 
oczy, a głowy gnieciono m iędzy kam ieniam i. Prócz 
tego było w Prohorów ce dwóch żydów z rodzi­
nam i ; tych rozszalała tłuszcza w rzuciła do D nie­
p ru , a gdy nie chcieli zaraz iść na  dno, pogrą­
żono ich sam ych, Żydowice i żydzięta, zapomocą 
długich osęków. Tow arzyszyły tem u wrzaski i pi-

wych), zarzucając p. Zaleskiem u, że w piśmie tem 
nie wspom niał ani słówkiem o A ustryi, z czego 
w nioskuje, że p. Zaleski, jako  Nam iestnik, mało 
co użytecznego zdziała — i że nie wydaje się 
być tym  mężem, któryby był zdolen wystąpić 
przeciwko ideałom  szowinistów galicyjskich; — 
dodaje przytem , że Galicyi potrzeba przedewszy- 
stkiem  N am iestnika austryackiego, i że rzeczy­
wiście nie da się zaprzeczyć, iż hr. Potocki b a r­
dzo nie w porę u stąp ił ze swego stanowiska. 
Dziwiąc się tem u — że nowo-mianowany N a­
m iestnik galicyjski, zalecając swym urzędnikom , 
aby się starali zawsze okazywać ja k  najw iększą 
względność wobec autonom icznych władz k ra jo ­
wych, nie przykazał im zarazem , aby się całkiem  
stosowali do rozporządzeń rządu centralnego, do­
wiodła N. fr . Presse kom pletną swej nieświado­
mości przedew szystkiem  stosunku, w jak im  sto­
ją  urzędnicy jakiegokolw iek k ra ju  koronnego do 
rządu, a potem  przekonała nas, ja k  mylne m a 
pojęcie o właściwych przym iotach, jak ie  dotąd 
przynajm niej zawsze cechowały urzędników  gali­
cyjskich.

W  każdym  k ra ju  koronnym  otrzym ują urzędni­
cy wszystkie rozkazy i rozporządzenia w ładz cen­
tralnych, za pośrednictwem  odnośnego nam iestn i­
ka, k tóry  je s t jakoby  łącznikiem  między wykony- 
wającymi urzędnikam i a m inisteryam i; on jeden  
tylko wydaje władzom polecenia i rozporządze­
n ia ; co się zaś specyalnie tyczy urzędników  ga­
licyjskich, to ci ostatni odznaczali się dotąd za­
wsze wiernem  przywiązaniem  do m onarchii, su- 
miennem wypełnianiem  swoich obowiązków, ja k  
również punktualnem  przestrzeganiem  tych ustaw  
i przepisów, k tóre  u trzym ują ścisłą łączność m ię­
dzy k rajem  a monarchią.

"Żałujemy, że przy tej sposobności nie możemy 
się dowiedzieć, w ja k i sposób i w jak ie j formie, 
podług N. f r .  Presse, pan  Zaleski byłby powi­
nien zrobić w zm iankę o związku Galicyi z Au- 
stryą, co byłby  powinien zrobić lub powiedzieć, 
aby zadość uczynić życzeniom N . f r F  Presse?  U- 
boiewać trzeba, że odnośny redak to r tego niemie- 
cko-liberalnego pism a, nie podał nam  dosłownej 
treścij okólnika, jak iby  przez niego został wy­
stosowany do swoich podw ładnych , gdyby on 
był m ianowany nam iestnikiem  galicyjskim.

Uwaga, ja k ą  znajdujem y w N. F r. Presse, że 
to, co p. Zaleski pow iedział, m ógłby powiedzieć 
każdy sum ienny nam iestnik, —  w którym kolw iek 
z niem ieckich krajów  dziedzicznych, przy rozpo­
częciu swego urzędow ania, stanowi właśnie dla p. 
Zaleskiego najw iększą pochwałę i nie przychodzi 
nam  wcale na  myśl zapytać się N . F r. Presse, 
czyby również by ła  ubolew ała, że niem a wzm ian­
k i’ o związku k ra ju  koronnego z A ustryą, gdyby 
okólnik ten b y ł w ydany przez którego z nam iest­
ników niem ieckich’ prowincyj austryackich.^

N. F r. Presse z pewnością nie potrzebuje od­
gryw ać przy tej sposobności roli rzecznika R usi­
nów i ubolewać, że oni tylko jedynym i są, k tó ­
rym  podczas panującej ery pojednania n ie /p rzy ­
znane zostało równouprawnienie ich narodow ości; 
R usini zgodzili się zupełnie na program  przedło­
żony przez N am iestnika w jego okólniku; p rzy­
najm niej wyraźnie się tego można było doczytać 
w ich organach; p ragną ty lk o , aby dotrzym ane 
zostały zapew nienia bezparcyalności, ja k ą  nowo- 
m ianowany N am iestnik przyrzekł wszystkim^ wy­
znaniom  i wszystkim  narodowościom w k ra ju ; a 
i m y się spodziewamy, że obietnice te  faktem  się 
staną.

jaństw o. Podchm ieleni mołojcy gzili się z pod- 
chmielonemi mołodyciami. S traszne wybuchy śm ie­
chu brzm iały złowrogo na ciemnych brzegach 
dnieprowych.” W iatr rozrzucał ogn iska, czerwone 
głownie i iskry, porw ane w ichurą, lecia ły  konać 
na fali. Chwilami zryw ał się popłoch. Od czasu 
do czasu jak iś  głos p ijacki ochrypły w ołał w cie­
m nościach: „Ludy spasajtes, Jarem a ide!“ I  tłum  
rzucał się na oślep ku  brzegow i, tra tow ał się, 
spychał w wodę. R az mało nie roztratow ano Za­
głoby i kniaziówny. B yła to piekielna noc, a 
zdaw ała się nie mieć końca. Zagłoba w yżebrał 
kw artę wódki, sam p ił i kniaziównę zm uszał do 
p ic ia , bo inaczej zem dlałaby lub w padła w go­
rączkę. ...................

N akoniec fala dnieprow a zaczęła bielić się i 
połyskiwać. Świtało. Dzień robił się chmurny, 
posępny, blady. Zagłoba chciał coprędzej p rze­
prawić się na drugą stronę. Szczęściem  i prom 
też naprawiono. A le ścisk s ta ł się przy nim o- 
kropny.

— Miejsce dla dziada, miejsce dla dziada! — 
krzyczał Z ag łoba , trzym ając przed sobą między 
wyciągniętem i rękom a H elenę i broniąc je j od 
ścisku. — Miejsce dla dziada! Do Chmielnickiego 
i do Krzywonosa id ę ! Miejsce dla dziada, dobrzy 
ludzie , lube m ołojcy! żeby was czarna śmierć 
w ydusiła, was i dzieci w asze! N ie widzę dobrze, 
wpadnę, w w odę, pacholę mi u topicie! U stąpcie 
ditki! żeby paraliż powytrząsał^ wam wszystkie 
członki, żebyście polegli, żebyście na  palach po­
zdychali.

T ak  w rzeszcząc, k ln ąc , prosząc i rozpychając 
tłum  swemi potężnem i łokciam i, w epchnął n a ­
przód H elenę na p rom , a potem  wgramoliwszy 
się sam, zaraz począł znowu w rzeszczyć:

—  Dosyć ju ż  was tu ,  czego się. tak  pchacie! 
prom  zatopicie, ja k  was się tyle napcha! Dosyć! 
dosyć! przyjdzie kolej i na was, a jeśli nie przy j­
dzie, m niejsza z tem !

—  Dosyć, dosyć! —  wołali c i, k tórzy dostali 
się na prom. —  N a wodę, na wodę!

W iosła w yprężyły s ię , i prom począł oddalać 
się od brzegu. B ystra fala zaraz go zniosła nieco 
z biegiem  rzeki, w kierunku Domontowa.

(Ciąg da lszy  nastąpi) .

—- ' a
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Spra wy Z a S T r a i U C Z l l G *  I W edług ostatnich wiadomości nadeszłych z E k a
”  I tGTVTlrtsław ia . nnrlncraa wnlmrwpń w  rlnifl.ftll 1 i !terynosław ia, podczas zaburzeń w dniach 1 i 2 ko w iadom o, że z 53 skarg  i zażaleń, w nieslo-1 słów które irołem wl^yt.0weg0 ^ Ikadziesiąt I został spowodowany tem, że sznur, który przytrzy.

sierpnia poniosło śm ierć ogółem  osób 14, rannych nych przez zesłanych, nie uwzględnił kom itet aż znalńe znaczki P  i ’  w  1 ? meroze- mywał słup ze strony przeciwnej od liny, urwał się,
było 28, z  nich w pierwszych dniach zm arło 7. 41. ,W ątp ić też należy, aby kom itet polepszył isto- Kazimierzu ’ w hotelu Jungra na Linoskok widząc, jakiego nieszczęścia był powodem,

1 . „ i , ™ ! ,  j - i -  — i  . . - .  ■ * ■ ■ > ‘ | chciał z rozpaczy rzucić się do wody, uspokojono
Igo jednak. Kannych i zabitych jest kilkunastu.

prawę prasie pruako-niem ieckiej, k tć ra  o 8 ta tn ie m i |p ;^ il^ a7 c^eg o S świadi«iT'*7**(W " '1UC ^ ^tersburg^fenerał^Z ^urow a^dw óohlnyc^przt^^drieim ik i^w federiskT e0 przeć'
W  dniu 2 sierpnia 10 trupów  lezących w sto- urzędników  m inisterstw a sprawiedliwości i osła- powtórzonych w niektórvch „ iam Jt, 4S° bi a miocie zaprowadzenia pociągow błyskawicznych po- 

„ i. i _ :i------------ *• — --------1:—- z-*---- 1- xv ------  „  .. . r  . .   D a Ipowiorzonycn w meKtorych pismach naszych, odbie- między Paryżem , Berlinem a Petersburgiem, już
1 następujące I ukończone zostały pomyślnie. Zarządy dróg żela-

. , , , . . . .  obchodzące ogół, mam I znych, zainteresowanych w tem przedsięwzięciu, zgo-
| zaszczyt podać do publicznej wiadomości: ' T- 1 ’ -  - - -- v ’ 8

R o s y a .

Petersbursk i dziennik Nouost i  daje ostrą
itó ra  o sta tn i___

czasy, ja k  wiadomo, uporczywie dowodzi, że Po-

wszystkich swobodne. P o  bulw arach chodzą tłum y I ją c ą  ich liczbę. I  tak  w^ r  *1877 bvło ich^77°8Q I L  PUD11°znej J” ?  ”^ ie Pra~ I dziły się z sobą w szczegółach i niedługo ten no-
ludności ze słowam i oburzenia i groźby na ustach, w r  1879 j u !  10 158 a  w r  1882 doszła ich s ^ l f  I 1 7  ^  lub ktokolwiek wy rodzaj kom unikacji zaprowadzony zostanie.
W ieści o zabitych, o trupach  o f ie g a J  zaczęły po liczba do 1^,927. ’Ł e l n o ś ć  p o ^ ę d z y s k a “a ~  S ie d m io łe ta i  ż o łn ie r z .  W d . ^  b. m. przy. 
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Polacy, ja k  upew niają rzeczone organa prasy, s ą | dze srebrne i bankocetle. W kró tce  jed n ak  ktoś 
w tem bezpośrednio zainteresowani, aby pokój nie I postaw ił w artę przy stodole i nie puszczono już |

, , r - .    K tó rą  p o p r z e d z i ło  n a o o z e n s tw o ,  o a o y i a  s ię
11nirAowarzys wa zas przyjęto kapitalistów, którym | w twierdzy. Wyruszyło całe wojsko, a król miał I  ’ WC Wsz? ,lei duszności , musi być przy-1 przemowę, na k tórą  odpowiedział najstarszy w ar-___________ , 1 , .  - * . * „ ... W  dzienniku Nownie W rem ia  w vtam v m  na “ “ “ r *  .y j v  I przemowę, na Którą odpowiedział najstarszy w ar

został utrwalonym  na długo, aby owszem wyni-1 nikogo, oprócz tych, co poszukiw ali swych kre-1 s tę p u je : * ’ J lbvło znaleść to ^ n]Tna!nos.CI". Eoniewa t mePod° b n a |m ii jenerał, poczem nastąpiła defilada. Wieczorem
kały  ciągle zatarg i pomiędzy m ocarstw am i, aby jw nych. Do rana  2 sierpnia wsadzono do więzie-

I U t t J a  i  * e  /~a ,  * '  1  * 1  J D l l O l l ł l j  j J U v Z i v u l  11  e t o  i

rch. Do rana  2 sierpnia wsadzono do więzie-1 „Rozwój ekonomiczny kraiu  Nadwiślańskie,™  I b i L t J  Y  7  GaIlc.yi pieniędzy na to przedsię-1 miasto było oświetlone.
się nowe tw orzyły sojusze jednych przeciw d ru - |n ia  121 ludzi, w tej liczbie 12 k o b ie t, schwyta- pochodzący z mnogości kolei żelaznych z c ła I  nieminck’iJ !  1° ° ™“ sian? s'®. o o ao do kapitałów I —  K r ó lo w a  c y g a n ó w . Przed kilku dniami
gim, a to wszystko oczywiście w tej nadziei, ż e l nych z cudzemi rz e c z am i... N a ulicach okazało ochronnego, z korzystnych warunków miejscowych Lrzedsiebiorstw ^fhfłn 1 PrawdV e? ’ Jakoby umarła w Kolfo (Anglia) w walącem się dwupię-
koniec końców wyniknie w Europie tak a  konstĄ1 si§ obwieszczenie gubernatora  wzywające mieszkań-1 pod względem fabrycznym i rolniczym postenuie I  Tako k ' . 81® wianem nadużycia patentu. | trowem zabudowaniu Estera Faa B lythe, królowa
lacya polityczna, k tó ra  okaże się sprzyjającą re- eów, aby się nie grom adzili tłum nie po ulicach i olbrzymiemi kroki. M agazyny zbożowe i’ sk łady to- & L e T p  o l T r  k tó T  w 
stytuowaniu niezależnej Polski. ■115,1 Tiiftwaafl ianam o rmlmin olirr am I r^n-^— — r>„_ 1 TTr J J y  ~ I p u iu o r ,  Ktura W

w Ale przecież utrzym ujące to wszystko uzien- ■ «*vm*u*h um au^u oanamau « iam o u-i wauu. w sxazuia na ważn ośr* a nawpf nnfrTnłio i iA»{ł > • ■. _■ y i&^j mucuauw pnuuoiynmtju rootauj
liki niem ieckie nie są w stanie wskazać, jak iego  życia przez wojsko broni palnej. P rzybyło  już  obszernego hurtow neso handlu w  krain tpm har ymowała się. przed Towarzystwem oryginalnemi niosła się Estera do Kolfo. Była ona znaną w sze- 
to mianowicie zgrupow ania m ocarstw  pragną Po- wielu żołnierzy na robotę, oraz dwa bataliony dziej, że podobne składy m aia iak  s?ie zdaie lir, W-° aai1 Piawa Pa cntu i płaci takowa właścicie-1rokich kołach i bardzo wielu członków arystokra- 
lacy w swych celach, ani też -  czy w ogóle i- pułku  taganrogskiego_ z N^womoskowska. Około p o w id z e n if  zu p eL e  b oy% n aa  ^  S i * ^ a T e ^  ^  T ^  “ mÓ' b ™ h rodzin należało do Je-ł wielbicieli i przy-
stnieje lub istnieć może podobne zgrupowanie 10 znowu zb ierają  się grom ady pijanych, tłum  dowców. Ostatniem i czasy w świecie handlowymIstenn^P iak^K ® pa en °wit- N in prawdą jest na,-1jaciół. Na dwa dni przed je j śm iercią, otrzymała 
mocarstw ? N ational Z tg  ogranicza się jedynie do jdzie na przedm ieście „M inki“ i tam  rozbija szyn- warszawskim poruszoną została myśl ustanow ię- o pomijaniu sił kriTiowvoh^0 IW ntv  I '  l , rayslało 1;sty od wielu dam wyższego świata z zapytaniem 
niejasnych frazesów, tak  _ mglistych i nieokreślo-1 k b które się ostały całe. Żołnierze idą z tłum em  nia w W arszaw ie corocznie m iędzynarodow ego t e r e ^ ^  ° i eJ Eatera b^ła nadzwyczaj utalentowaną
nych ja k  je j gołosłowne inw ektyw y, lub ja k  na- na pięscie. P o  niejakim  czasie słychac salwę i ta rgu  zbożowego, na wzór takichże targów , odby- wet uskutecznić TnW!,r7vHf t«  „w ,!i 7  - i T  sPrytn% kobie tą , za młodszych lat bywała nawet
dzieje tych niewielu pojedynczych Polaków , któ- trzech napastników  pada na  ziemię. Jeden  został w ających się w większych m iastach Niemiec i A u-lintere«n ystwo uwzględniało zawsze CZę8t0 na pokojach królowej Angielskiej,
rzy swe nadzieje uzasadniają na niewiadomych zabity, dwaj ranni. ..O koło 6 wieczorem bójka stro-W ęgier! gdzie onê  ̂ n S zu p e ln ie jszT m aia  no s I  ^  wszystkich miastach na naj- T r a g ic z n a  ś m ie rć  kapitana W ebba wywo-
t« „ « ik t,» h  europejskich. U d . .  P o roeb ij.no  leż m iedey innem i >•'* . f * W « l  i - Z * *  » p.prs.<i»ik.ch

„Nie więcej też przekonyw ającem i są zarzuty, ^ c.e P<>d dworcem kolejowym po drugiej stronie nam i i m iejscem  zbytu towarów, a kupców i kon- dziej że interesowani sa t,! ^ lf c v ;a,r, ir!em » I nieszczęśhweS0 Pł7 waka ' 0 miejscu, gdzie zgon
które Niemcy robią Polakom , jakoby  oni mieli wy-1 l l m ePru i we wsi Podgorycy, leżącej o 10 wiorst I sumentów z rodzajam i i gatunkam i owych. Inaryusze którzv cznlihv sic nłifn-.-r ^ nee y°‘ |jego  nastąpił. Dzienniki przepełnione są teraz roz­
wierać bardzo zgubny wpływ nabżycie wewnętrzne j  miat> - -  N iew ielka odległość W arszaw y od zachodnie n i T s d ’naiodowvch d^ i  t T '  upośledza- maitemi notatkam i, odnoszącemi się pośrednio do
tych mocarstw, w sk ład  których wchodzą. Gzem np. _ ,  . .  ~  , ,  Europy, głównej konsum entki produktków  rolni- mniejszego powodu T  - naJ- smutnego wypadku. Dwóch ludzi przed Webbem

— u, — Ti -’- ------- t>— r I Odeskie towarzystwo słow iańskie pod n azw ą |czych  naszych k ra jó w — uczvnilabv nodobnv ta ro -1 i^ iti  l  Ze^Towarzystwo posługuje^się jpróbowało w tem miejscu przepłynąć Niagarę. Pier-
m urzyn, urodzony w Alabamie , zwany

    „ „„ . .  . ,    ul„ . . _ . bokser z profesji. Równie jak  kapitan
p o w tarza^ ty lko  inw ek ty w y ' niektórych organów | ch°w ują dziew częta z ziem słow iańskich na“ nau-1 produk ta  za granicę pTzez"'Wars^zawę^GdTby^pró^ I T u T y a r k i e L T o ^ o S a  Webb dokazywał cudów’ Pływa^ c 0 zak ład! wy'
nmoiT m n.irm w .i.;.i „b— . „. i .  Ti.i___ I czycielki tych kraiów. t ktnrvch nnrlinrlua llio „nnriAiiio oi„ „  n r  ___ i i , . I f _& robotnika me cudzoziemca we E w o -|g raj znaczne sumy. Nie jemu jednak przyszło

aparaty u firmy T e ir ic h lY e th o lm sk ic h  cyganów. Zwykłą jej rezydencyą był 
Austro-Węgrzech ma wy-1 pałac w Kirk Y yetholm , przed paru jednak laty,

musiano przedsięwziąć restauracyę pałacu, prze-

prasy m oskiewskiej, u trzym ujących , że Polacy czycielkl tycb kraJÓw, z k tórych pochodzą. Rze- ba pow iodła się w W arszaw ie, podobne targ i do-lw ie i Krakowie 
podtrzym ują zawsze nieporozum ienia wewnętrzne cz.°“ e towarzystwo w zeszłym  roku  w ydało na roczne możnaby było urządzić w Kijowie, Orle i i pracy fachowei 
w państw ie rosyjskiem  (?), aby m u nie dać wzmo- Przeszł,° rs"  Obecnie zaw iązało ono innych główniejszych ogniskach dróg żelaznych."

ić się ostatecznie. A le przecież same dzienniki | stosunki z rządam i, celem w yjednania stypendyów, Icnic

rozwój tych reform, to nie można im z tego ro - h"edne^°  z wydziałów m inisteryum  spraw  zagrani- 
bić zarzutu, bo postępują w duchu owych orga- ®ZDych, p rzyrzek ł towarzystwu zapom ogę stypen- 
nów moskiewskich. Oprócz tego —  wszak wszyscy jednej uczennicy; 2) rząd  bułgarski

i __________________  • . . " I z a w i a d o m i ł  ż o  n rw v im  m i A TIA. O W m  Ir A a w ł rl tm' r\

c i .  • ,m,a. ,na ceto _ przysposobienie d o lna myśl przepłynąć Niagarę. Namówił go do tego
pracy ac owej polskich robotnikow, nie mających I pew;en barnum  amerykański, pewien businessman  
w ym wzg ę zie żadnego doświadczenia. Po speł-1 bez sum ienia, który przyrzekł mu za to 4,000 do- 
niemu yc^ un cyj , powrócą pierwsi natychmiast I |a rów. Murzyn przystał, a Mac-Pherson, ów przed- 

o swej ojczyzny, do torej już teraz tęsknią, k̂ e I siębiorea, zebrał znaczny grosz od widzów i zakła- 
nareszcie Towarzystwo, a względnie kocesyonaryu- dów które p0robił. Jove nie upłynął nawet 200 
sze wobec faktycznego pomięszama języków, mia- metrów, prąd go porwał natychmiast, a nieszczęśli- 
nowicie. memiec lego, angielskiego, polskiego, c z e - |Wy roztrzaskał sobie głowę o skałę. Przedsiębiorca

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  23 sierpnia. |  i • i , i . _ w v ' I luzmatłOŁai duuio giunc U BAtUC. 1 ISCUBiouiuiKi

Komisya kwaterunkowa jubileuszu So- miecki’ d V X s n r c h ° w o w r ę t S y d r f o ™ ^  ^  okl'op.Iiego zjawiska znik.nął natyc“  z pi«

S Ą 1 ^  * " ieodw' ' * " "  de"is* ,e- ...........................................

polityczne w Rosyi w ywołane zostały w łaśnie n  sto’̂ iansklie towarzystwo, o odpowiedzi rz ą -1 5 po południu w sali obrad Magistratu. Stw ierdzo-| Lwów
Y l f 7 f i 7  R 7 t r ł i l r i  r n ł u r A i  u o ł A r m  • I SGrb8KlG2TO 1GSZCZG niG W18.U.01HO. I M A  1 7 0  ry r r ł o c  r /O m "  O rw m i n a n l r n n i n m !  V . V_______ * _    I n

'  r  o u  U U U U V  U  D A J D U J  I • 1  * t  .  •  .  / ,  .  “  O  I  u i  i ł .  f f  U O V X  U U 1 L V  ł ł  U  J  U U l l O l l B ć U  O  U  “  ■ U l i

Lar ' §tŁ i ^ j e8Z.Me..n i MaW? °  Prasa n’em iecka | g ^ n n i e r y ^ r w i o ^ i T '1! ^  I bioslde£ 0’ skłrada« ca się zjrzew odniczącego Prezy-1 to w tem, sądząc po słuszności, m e ma z pewno

serbskiego jeszcze me wiadomo. | n0, że zgłoszenia z mieszkaniami napływają w pra-|
n , , . . I wdzie dość licznie, nie doszły wszakże do potrze-1

. —  —j  j  , me™ eckich śpiewaków, w ystępujący w P a- Ibnej jeszcze wysokości, pożądanem jest więc, aby]
z instytucyj ziemskich, z nowych sądów jaw nych I w‘ows^ 'j P°d szum ną firmą Chor des deutichen  Kaź-1 mogący ofiarować mieszkanie spieszyli ze zgłosze- 
itd .. Dlaczegóż dzisiaj też same dzienniki moskiew- sers> nie bardzo przychylnie został przez miej- niami, a przez to ułatwili i przyspieszyli czynność ko-

przez zbyt szybki rozwój reform ; to samo utrzy 
mywały i Moslc. W iedom osti, tw ierdząc, że wszy­
stko złe pochodzi ze zbytecznej wolności druku,

Suum  cuique. “
22 sierpnia 1883.

Za przedsiębiorstwo telefonów we Lwowie 
i Krakowie:
W ła d ysła w  D u n in , inżynier, 
upełnomocniony reprezentant.

— Wystawa elektryczna w Wiedniu bardzo

Druga próba odbyła się w 1863 roku. Podjął 
się jej pewien szaleniec, człowiek chory, hiszpan, 
zwany Salamanko. Nie upłynął nawet tyle drogi co 
Peter Jove. Pozbawionego zmysłów zaraz po ^sko ­
czeniu do wody, uniósł prąd do otchłani, — która 
w pięć dni potem zwróciła jego ciało strasznie po­
kaleczone. Koniec końców, jedynym człowiekiem— 
który zażartował sobie z grozy, jak ą  rozszerza wi o- 
koło siebie Niagara, —  był linoskok Blondin! • Co 
praw da, nie próbował jej przepłynąć,, tylko prze-akie i niem ieckie zarzucają P o lakom , że to oni I 8C0Tr?! Publiczność przyjęty; ile razy  bowiem chó-1 misyi. Co do pomieszczenia ludu. Prezydent p o c z u ł  I l i c ^ e  jest odwiedzaną We whirek spędzili n aw y -] w „ - r  • ,  ,  f t

^amU! ą 7 f0rll7  w R osy i^  uznane przez nie same | 18 tara“ a ’ uwiericz0“ e pomyślnym skutkiem, o umie- stawie kilka godzin, bawiący w Wiedniu m inistro-1 ^  n a " ' \ . o d l i  °z j T d L g T S g u  n i  d ru d  Pewne°-
r t7  n ? o n w ,rr wyf r V 8t|ar; i ™  : Tisza i hr. Szapary. Muzyka przy- g0 dnia ogłogił; że ot6w jegt priowieść kógokbl-

i aby W ładzi l i s k o w i  I Z  r  !!r godziny 6 poczem wystawa została L iek w taczce po tymże samym sznurze, Nazajutrz 
aby władza wojskowa zechciała |  dla publiczności zamkniętą, a komitet i wystawcy stawi, 8; jakiś Anglik. p ołgwa dro ; odbyła się

a ^ • .7 » ^  o a r n u  |  ■ » i  • 1 , 1  * • • .  , O V I y o n u c m o u i j  U U1I11C*

za szkodliwe i zgubne? Zanadto już wielki b rak  g wl?dan ia , hałas i wojownicze o k rzyk i: „won, szczenie go po klasztorach. Prezydent starał sięlw ie węgierscy: Tisza i hr. Szapary. Muzyka p r z y - T ' Y ~  " " 7 ” T  - / — --o - 71" 8'; 7 11 "77
konsekwencyi w tem  wszystkiem. won. Niemcy d o ło j. D em onstracye okazały się także, aby lud mógł nocować w ujeżdżalni woj-1r.r„wnin ^  «    . ma ’ ze go t°w jest przewieść kogokol-

n  . . . .  . .  . _ I ta k  burzliw e, żn w e  srn d e  nolt«Vn m m iJ u  t i l l™  1 .1_____ : 1___x-: : .1 . ■ , . iże we środę policya m usiała k ilku I skowej krytej,
a  1. na ten cel namiotów.

lecz tylko interesa samych Niemiec. Przedstaw ia- 7 7 7  7 !  7 n™ er; . . -.
jąc  Polaków.^, jak o  siłę niebezpieczna dla pokoju P — f  ■ a f  w ’ Z® ™ §i Zy areszŁowa 
europejskiego i dla poszczególnych mocarstw  z lu- |* Vmi J J6 a przysięgły,
dnośnią p o l .k , ,  m a j ,  one cele b'ardeo dobre e ich | W z rM ,  p r a w o 8 ła w ia  pom ję<l) J, E s to 4 c z y

k r a b c k i c h  ^
„ Z  tego wszystkiego widać, że rady  niemie- • T  Y  V  ™ % p o i lc -v a  m ™ a  k u k u  s k o w e j

ckich dzienników nie m ają na celu dobra Rosyi, U ram w tk Y n a li^C b  t i C‘ IJiemcy .atalt ,cały pro- użyczyć w ,  +^it„ 5..ł— „„   A  at;  t ,  , , Igram  wykonali. C harakterystyczna lest wiadomość. I _  S
brali si
obrad Stowarzyszenia rzeźników, aby naradzić sięjbliczności wieczorami otwartą. Robiono również pró-1 i ne.ijk 
nad wzięciem udziału w uroczystości koronacyi I bę telefonów. O godzinie 7 wieczorem ukazał s ię 1

brali sie wczorai o yodzinie 7 wieczorem w 1̂B?“ ? taoh teJ Próby wnoszą -  że od czwartku lub cząt się w taczce porusza6 gwałtownie: Przćrażoęy

-a na cce-cięztwom. Oto je s t jeden  z powodów, dlaczego ka "  T  v £ ze 1 ,nl® napot; bilera tutejszego, który pełnił zarazem obowiązek ba baletu. Przyćmiono na ten cel salę, _________
Niemcy w obecnej chwili tak  bardzo niezadowo- daźn0 “5“ r 7 V Zgromadzenia. Starszyzna kilkunastu ce- nie spotęgowano efekta światła, przyczem baletnicz- 
lem są z Polaków. D rugi powód zaw iera się w u - 1 oddawna WD0 Ś r J d '^ ^ r c 7vk ó ^r0c1oW'a,' 8tniei eK I  chdw zebrała si? ,ioznie> m i , n 0  t o  wszakże nie były ki wykonały kilka figur i ugrupowań, — które się 
znaniu, że Polacy stanowią przednią straż w c y - R 7 “  n r z S T ^  1°’ ^ 'K r 1PŁrezf towane Jeszoze wszystkie cechy krakowskie, dobrze wydawały przy oświetleniu eloktrycznem. 1
wilizacyjnej walce Słowian z Teutonam i. Niemcy K m  f  Z L  f  Cie- Ucbwalono, że w d. 2 września, jako w dniu prze- _  C u d a  e li '
bezpośrednio są w tem  zainteresow ane, aby tę l i  prześladow any estoński włościanin ,  no}Qn„ v,;0i,..^:—   I ,
przednią straż złamać. Oczywiście, że pozbawienie | L  
na zawsze Polaków samodzielności zadanie N iem iec „U* „ aoł„„!S -

najzimniej i najpoważniej zaczął się tłuma- 
że podjął się przeprawy w zamiarze sarao- 

że pragnie zginąć razem z Blondinem. 
poruszał się, ile mu sił starczyło, był 

związany. „Jak się panu podoba — rzekł 
tedy B londin— wrzucę pana dow ody... 

ź zdrów!" „0  nie! —  krzyknął Anglik rozzło­
szczony — sam umierać nie chcę!" „A to siedź 
spokojnie!1' I linoskok odbył dalszą podróż bez wy­
padku, pewny był bowiem, że jego ekscentryczny

będąróżnorodnych plemion, wśród którego L e 
mie ku ltury  niem ieckiej będzie już spra-1 

wą względnie niezbyt trudną. Niemcy nie myślą, | L e k a m i m ^ f esem wyciągam a ja k  naj-1 stawiają się bardzo pięknie: mieliśmy sposobność I włożon
aby Rosyi udało się zrusyfikować Polskę lecz u l l - j  7  ̂ y . 1 z lcb u Przywilejowanego poło- widzieć jeden, który poleciło sporządzić Stowarzy- bną m
i h „ ,  .b y  o n . zaszczepiła /ozk ład  w n S w o ś ć i  “j ^ j U n i e  rzeżniMw „a  okaz. N» dc,żk„ o k o lo r a c h L . „ i

- ................... S e  si ze s o b T Z r t  f  S l c b toŁ,e j m' asj .  umieszczony jest wieniec laurowy, na U . byw.lo, a  jnk , . £ , . . „ 7  w 7 ^ 0  ”  !
luteranizm n w i ó i L S  Z l L S S l 7: S T ’ S ? .  “ " T ' ‘“ “ i »? 4«.-\' ► « » ’ 9 . » I* " k o w a » , bardzo ładnie T. 1 ° ™ ?

blŜ-nr.pr!“|“dń:o i m l S I * - 0d\d ™bir  kiik*k™‘“
wa w znledni. n i.z h V  tr . .d „ . A JL "J!“J K  «*?«“  w y ę ,,g .m a  j . k  n a j-1staw iaj, s i, bardzo pięknie; miclMn,, spo.obn.śd włożono pod h ” " * ’ ‘

n ri  rl m  e \ A  i a / I a m  I t I am w  ~ —____71__* ? n  i I *  . . .  » « 4 1 » .

miał czasu dojść d ?  g d e r J i^ g lT e  to ^ s ię ^ S l  przytrzymała: Hon0ratę S cW d tó w n ?
maszynę elek tryczną,—  i jeszcze Areyksiążę W iadomości policyjne. Straż policyjna

za kradzież
w służbie; za pijaństwo 3 osoby.

wieczór odpadł kawałek gzemsu pod
polskiej i przez to zniżyła siłę jej oporu w walce

liem iecką kulturą. A to odpowiada ich celom I T T " "  ,jC PaBlorow ) mnycn wyznawców | z im

ws f r sA <«#*°Mo"zyT.TzrtM''Z C t Y  ZtlZt“^ 1 “ “IYzSzY' ^’ ”ik°8”z p™
Castello I ^  polmyi złożono : książkę do nabożeństwa p. t. 

już j San Terenzio (w pobliżu Specii) we W ł o s z e c h "  w ł a °  I flBÓg- nadzieja nasza," którą znalazła w zeszłym ty-

wiańskich pod przewodnictwem 
tonomiczna je s t przypuszczalną
zjednoczonych i ostatecznie zaokrąglonych N ie-lt,. d i i • i  "  ti "•--------7 " J --------- iv » w n .n .,.D cnc.iu, ,.iouuuw mm
miec dla Polski w żadnym razie miejsca być nie L " 0“ k o T a m e r S ^ z  7ei S e l t l w S  T  CZ° -&j • arSi C6Ca ° W| kilkanaście> a spodziewamy Idze' wojskowi 'p o i r c i ł ^ w y S  na P,antacyach Zofia Gołąb: poduszkęw wsy-

‘ • 7  L  PJ ! f dS!aY Cleh- .N.ie I SI®’ ze . 1 ™ e  cechy, których zarząd nie przybył na nię morską, oświetlającą całą zatokę światłem e l e - k V  Zapała ^ w o n e g o  i w poszwie nankinow ej,moze.
.O to , f f la K g o  p r a s .  niem iecka tak usilnie po- ** k ,b W Jr m,od6i

czyna agitować przeciw  Polakom  i podszczuwać | storowie podkopali zupełnie w tvm krain nnw am  I r  ■ P r i D • ,oze.S(> , . ? ] Naszej,  Matki | okręt nie będzie się mógł w nocy podsunąć pod1 p S1S ii“ATCblXyrrt148-I™”*1' gd74 7"~ — ^_________ _____ „.„X, x. ni i ju c ■ • elektryczne oświetlać
w yrzeka się knowań rew olucyjnych, im głębszą | — -------------- * ' I zaprą się starodawnych trądy cyj, a zarazem i o I będzie przystań, jak  tylko oko sięgnie. Nowy spo-
stąje się jego świadomość zbawienności pracy po- W  Lidzie z funduszów mieiskieh zniknęła 81-6 PostaraJ ^  tem bardziej, że cena ich jest sób zastosowania elektryczności zatwierdzono nie
kojowej dla wzmocnienia bytu m ateryalnego i du- 7 000 r u b h -  z T y k i z I ś ^ ^ ^ ^  n r ^  '  AT ^  pl®k n y . s‘roi enia obra- dawno temu patentem w Stanach Zjednoczonych.
chowego, tem je s t silniejszem rozdrażnienie Niem- s y łk L T p  enieżnemi w a r to ś c r  S ^  X  dń ^  Matkl BozeJ w kwmty, a rzemieślnicy krakow- Wynalazek nowy zmierza do tego, ażeby skazanych
ców przeciw Polakom . iS e r w ^ e j  s l S  T o  nadobno n o S z i  ńna ztad l r 7 ’ S0 .1^  za ^  P o t r o j ą  cały oł- na śmierć, jak  najszybciej i bez męczarni w ypraw iać| W s o l

„Ale pokojowa p raca cywilizacyjna może ustalić że panowie członkowie rady m iejskiej nierew idow ali żaden w kc r c ^ h d w  'Tsuw ac'0^ 1' o d ^ e l  myŚI’ na światl Zamiast szubienicy lub gilotyny, medya w 3 aktach M ich la  Bałuckiego
ii stosun- nigdy stanu pieniężnego l a s y -  a p rz e s tę p c a n ie  winien i n ieu su n ie  So każdy z ni T  P° i Y ™  “  raaz owa” m wyY dY  fotel7 na k tó“ W n i e d z i e l ę  26 g o : C iurkiew ict i D z iu rc e  * ■ ■ ’• J  •’ " ęp me | winien i me usunie — bo Każdy z nich jest rym skazany usiądzie. Oparcia izolowanego fotelu \w icz, fraszka w 3 aktach Abrahamowicza,

[połączone będą zapomocą drutów z obudwoma b ie-| W p o n i e d z i a ł e k  27go: W ojna podczas po

Repertuar teatru krakowskiego
podczas

Wystawy rolniczo-przemysłowej 
w  Wieliczce.

W s o b o t ę  25go sierpnia: D om  otwarty ko-

przyjazne pomiędzy R osjanam i a Polakam i
ki noiednaćich na dłiiirnL?^ nnnr/.ł i  . . .  ̂ » przestępca me winien —  1 me usunie —
zamsze a ^o w ^ m ie n ^  wsuóbfych c n r ° Ze’ ze aa  maJ ^ nad sobą kontroli, czerpał z kasy po trosze, wiernym czcicielem Maryi. 
! a™ 7 aJ _ °  W..imlemU Wl P?Inych c e ló w - w a lk i |  aż zebrało się 7 tysięcy. * ’ | w dni,, a J L
z obopólnym wrogiem —  Niemcem. Z a ro d k ite g o T ^ D T u L 's tra ta  J s t ° i e J c z e  nie zunełnie wvinśnm I Również. y . dni.u 8 trześn ia  wezmą cechy udział gunami machiny elektrodynam icznej. Za danym | koju, komedya w 5 aktach Mozera
żwrotu w rosyjsko - polskich ideaoh sphłec ro rch  n a W k d Z t y k o  i e o - o T s i Z l w  oo7Jv Z 7  .  o h o r ,g ™ „ i, ™ k ie„ ,  „ t . io r a  kat p , ,d  e l .t t ry c s n , i , kasany,1
d a j ,  s i ,  spostrzegać w żyein. Rosy,nIeP nie p L -  13 b r i y ^ i o V b y i a V n a M y l m  po7z»dku Z? '  ^  1UM”  ---------------- •— « —
stają  podnoś c mvśl noiednan a f?J Dfyn^Amninrr I noanL, /1a W ił 1 x_l_  • i » ■p podnosić i j f f i

’ "  ’ ”  ’ -   drogę N a przedmieściu 1 2 ^ 1  „ W  składaęnałezy bez-1 proponuje, aby zniesiono wszystkie kary i więzie-1 U ejdo 40j prćoz poniedziałku.--Wstęp w niedziele 15,
nowczy w ystępują przeciw  robotom rewolucyjnym, jednak  znęcił ich do siebie szyneczek, utrzym y- odebrać będzie można w d - - - - - - -  & Y10.11?6 1™a’ a . P™ »tępcow kai-ano uderzeniami silnego prą-1 ^  dme powszedn.e 30 centów.
ń r J n W n ™ 6 ° b8tają Za kor.zys0lami spokojnej, wany przez starozakonnego K upkę. T u  przybył 1 przed procesyr w  salT
wszystko 7  bPrad 7 J- - emCJ Wldzą H i ™ 6 drugi pocztylion i jeszcze k t o ś -  i Wszyscy źników P o rz ą d k iLwszystko i bardzo dobrze rozum ieją ważne zna-leatórn i „ n iif  „L    ,_____ L ,  1 1 . . ro rz ^a f iem
czenie tego ru c h u , którego jednak  widzieć* ani czterej upili się do’skonale , poczem jam szczyk“ | zaj mą się panowie: Głowacki, Łysakowski Michał i I ° — '^ S t r a s z n v L v n a d p k  zdarzył sie przed k ilk u L in ii^ A b l n-e t  a r /cberlo l? g ic z n y u n i we r s y t e t u  Ja- 

z konwojującym  pocztylionem puścili się w drogę. |F lan k . L  • p  r u s z n y  w y p a a e K  zdarzyi s ię  pr e ik u  g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzać można eo-
cechów I całego organizmu

prasa berlińska idzie ręka  w rękę z u ltra „ . . .  wpadł do wody Z wysokości ou metrów. I _  Zbiór Ks Pyartnrvakinh wn
konserwatystam i, —  a raczej re tro g ra d z is tam fz e | K om itet zajm ujący się polepszeniem  losu prze I ^ r n k r n ^ W 7“  uznanie. |  Jemu jednak nic się nie s ta ło , powróciwszy bo- boty od g. lOej do 12aj.
StrastnegOi bulwaru (adres Moskiewsk. W iedomosti) stępców politycznych zesłanych na Sybir o d b y -m u n ii n 7  7 “  z Nu - w i e m  na wierzch wody, dopłynął do brzegu; ale słu- -  D. 22go sierpnia pogoda; term. od 16-4 do-
w Moskwie. L a 8we posiedzenia w prywatnem  m ieszkaniu szo S o ś c i  w mikrYb ^ ■ d°  nadz^ « zaJnej bio- py pociągnięte strasznym ciężarem, który przytrzy- szedł do 26-5 C. Barometr z małym ruchem; o go

r  " J waiuern mieszKaniu szo-|gfosci w mikroskommem msmie. widzialnem t^lkn L n w . t .  annritv „a n„bl,V™ość licznie zebraną, ra- dżinie 7ej r a r -  J— no -i — 5 • * “ . . ,:..6
Ten straszny wypadek I term. 15-8 C. W iatr południowo-zachodni.



C M S z Piątku 24 Sierpnia 18SS.

^  ^p ią tek  d. 24go sierpnia: 8. Bartłomieja ap.

ff'iadomoid a r iy tyc zn c , literackie 
i naukowe.

Od w r z e ś n ia  w ychodzić będzie w Frank  
farcie nowy dziennik p. t . : Frankfurter Tageblatt 

olitisch katholische Zeitung. Program  dziennika  
teg°> który pod godłem  qui jure suo u'itur, nenii 
nein laed it, obiecuje w duchu katolickim  bezstron  
n0^  w zapatrywaniach na sprawy narodow e i spd  
leczne i obronę pokrzywdzonych. K osztow ać ma
k w a r ta ln ie  2 marki.

umowy z galicyjsko węgierską koleją odnośnie do 
do przestrzeni Chyrów-Zagórz.

na

w sprawie Jubileuszu Sobieskiego
gkoro redakeya Nowej Reformy zażądała oc 

nas wyciągu z protokółu posiedzenia odbytego 
w dniu 13 b. m., przeto poczytujemy sobie za 
obowi$zek zakomunikować go również Szanownej 
redakcyi Czasu, w nadziei, że tem przyczynimy 
s[ę może do zatarcia przykrego wrażenia, jakie 
na ogóle publiczności wywarła polemika dzienni 
karska, w sprawie wrześniowego balu.

Wypis z protokółu obrad Komitetu zakup 
obrazu Matejki, z d. 13 sierpnia:

 „Myśl uczczenia 25-letnięj zacnej pracy, na­
rodowego historyka-malarza— i myśl utworzenia 
funduszu zaopatrzenia wdów i sierót, po tych li­
teratach i artystach polskich, którym nie będzie 
dano dożyć podobnego uznania i chwały— uważa 
Komitet za tak pokrewne sobie i równorzędne 
znaczeniem: iż sądzi, że nie godzi się popierać 
jednej z nich, w sposób mogący uszczerbek przy 
Dieść drugiej.

Z uwagi przeto: że bal w czasie zjazdu arty­
stów i literatów, jest j e d y n e  m źródłem, mogą- 
cem zasilić ową kasę sierocą— gdy fundusz za- 
kupna obrazu ma do rozporządzenia swego źróde' 
podobnych więcej;

z uwagi: że bal przez Komitet projektowany, 
nie miał być nigdy częścią składową uroczystości 
jubileuszowej, lecz miał być dany na drugi dzień 
po niej, jako przedsiębiorstwo czysto finansowe, 
celem wzmocnienia funduszu zakupna obrazu;

z uwagi, że fundusz zakupna obrazu, i bez 
współudziału tancerzy zebrać się powinien, 
gdyby już koniecznie dla uzupełnienia cyfry pie­
niężnej bal okazał się potrzebnym, to na urzą­
dzenie jego ma Komitet do dyspozycyi swojej 
cały rok jeszcze przed sobą;

z uwagi nareszcie: że celem głównym Komitetu 
jest, nie samo jakąkolwiek drogą zgiomadzenie 
funduszu, lecz otworzenie przystępu wszystkim 
kraju mieszkańcom do składki na kupno obrazu— 
i główną wagę kładzie Komitet na to, żeby nie 
pewna warstwa społeczna, lecz cała ludność sze­
rokich ziem polskich, była nabywcą tego pomnika 
narodowej chluby i sławy:

Komitet ujmy w tem żadnej dla celów swoich 
nie widząc, a na uszczuplenie grosza wdowiego 
pośrednio nawet wpływać nie chcąc— jednomyśl­
nie uchwalił zrobić ustępstwo, o które był pro­
szony— i bal na dzień 14 września projektowany, 
z programu swego wykreślić postanowił.“ 

Odpowiedź Komitetu, zredagowana w podobnym 
sensie, a podpisana przez J  W. hr. Artura Potockiego, 
przesiana została Kołu artystyczno - literackiemu 
w, Krakowie, dnia 14 sierpnia 1883 r.

Z poważaniem 
Komitet zakupna obrazu Matejki „Sobieski pod 

Wiedniem .“

Gospodarstwo handel i przem ysł.
K o le j  P r z e in y § k o » l:n p lio w łk a ,

Preśse pisze: Wiadomość, że c. k. ministerstwo 
bandlu, na mocy kolejowej ustawy sekwestracyj- 
nej, postanowiło już objąć kolej Przemysko-Łup- 
kowBką pod własny zarząd, nie zgadza się z isto­
tnym stanem rzeczy. Rząd Austryacki poruszył 
swojego czasu u rządu peszteńskiego kwestyę 
sekwestracyi pomniejszej kolei (która stanowi 
część kolei węgiersko - galicyjskiej) ; rozpoczęto 
nawet odnośne rokowania. W ciągu jednak tych 
rokowań, rząd węgierski zezwolenie na sekwe-. 
stracyę uczynił zawisłem od takich warunków, 
które spowodowały ostatecznie rząd austryacki 
oo zaniechania na razie sekwestracyi. Minister­
stwo handlu nie zajmowało się dotychczas urzę- 
oownie organizacyą galicyjskiej sieci państwowej, 
Z(*aje nam się jednak, że ministerstwo to, wobec 
zachowania się rządu węgierskiego, pozostawi ga- 
ucyjsko-węgierską kolej in statu guo. Obecnie nie 
ora nawet naglącego powodu do sekwestracyi 
rzeczonej kolei, albowiem jjrząd austryacki jest 
w możności uskutecznić połączenie galicyjskiej 

"i ‘ przez zawarcie odpowiedniejsieci

K a s a  w k ł a d k o w a
w Filii Galicyjskiego Zakładu kredytowego 

ziemskiego io Tarnowie.
W ykaz za miesiąc L ipiec 1883 r. 

Pozostałość z dniem 30 go czerw.
1883 r........................................................... 182 ,677  c. 23-

W ptynęło w m. lipcu 1883  . . 3 ,087  c. 79-
Razem . 185 ,765  c. 02-

W ypłacono na 27 książeczek,
z których 2 umorzono łączną kwotę 6 ,086  c. 91

W ypłacono procentu od umorzo­
nych wkładek —  złr. 13 cent.

Pozostałość z dniem 31 -go  lipca 
1883 roku . . . . . . . . .  179 ,678  c. 1 U

W r o c ł a w .  — Płacono pszenic; za 100 kilo 
po 2050 marek (11 złr. 99 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 16 50 marek (9 złr. 65 cnt.); owies 
za 100 kilo po 14-— marek (8 złr. 19 cent.)- — 
rzepak za 100 kilo 31-—- mark. (18 złr. 13 cńt )

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów.

W ie d e ń  22 sierpnia.
>• O k o w ita . Na naszem targowisku 34-75 złr, 

nom inalnie.
P e s z t ,  21go sierp.: 33 25—33 .75 złr. — W ro 

c ła  w, 21go sierp.: na lipiec 5660 mrk., na sierpień 
55-70 m rk.— Sz c z e c i n ,  2tgo sierp.: w miej 
sou 57 50 mrk., na sierpieri-wrzesień 56-50 mrk., na 
wrzesień-paźdz. 54-20 mrk., na listopad-grudz. 52-20 
mrk. — B e r l i n  21go sierp.: w miejscu 57-25 mrk, 
na sierpień-wrzesień 57-— mrk., na wrzesień-paź- 
dziernik 54 60 mrk., na kwiecień-maj 53-50 mrk. 
Pa r yż ,  21go sierp.: na ten miesiąc 52-50 frk., na 
wrzesień 52 75 frk., na wrzesień-grudzień 52 25 frk., 
na styczeń-kwiecień 52-25 frk.

M afta. W i e d e ń  22 sierpnia: za 100 kilo z cłem 
z dworca amerykańskiej 23-75—24-— złr.— gali
cyjskiej 22------ 22 25 złr.— T r y e s t ,  21go sierp.:
za 100 kilo bez cła 10"----------— złr. — Br ema ,
21go sierp.: za 50 kilo 7-65 mrk. — Ha mb u r g ,  
21go sierp.: w miejscu 7-80 mrk., na sierp. 7 90 mrk., 
na wrzesień-październik 8-— mrk.— An t we r p i a ,  
21go sierp.: za 100 kilo 19-25 frk. — N o w y  J or k ,  
2Igo sierp.: za galonę na sierp. 7J/2 ct.pap., w Fila­
delfii na sierpień 73/s ct. pap., nafta surowa 6*T/, 
ct. pap.

P e s z t  13 sierp. (Targ zbożowy).
Płacono za pszenicę nową na 79 kil. po 1065 

— 10-70 na 81 kilogram, po 11-10 — 11-15; — 
żyto na 70 — do 72 kilo. po 7-60 — 7 80; — ję 
czmień na 62 — 63 kilog. 7-30 — 07-50; — owies 
na 41 — 43 kilogra. 6-40 — 6-85; — kukurudza 
na 74 kilo. po 6-40 — 6-55; — proso po 7-50 — 
7-25; rzepak po 14-— — 14-25; — Olej po —.— 

— ; — Spirytus po 33-25 — 34-25 złr.

S r i y k a ł y  w  d z i a l e  nW aatea ł« m eu n i e  p o e k o -  
o d  R e d a h e y l .

NADE S Ł ANE . (1684-4)

A l l m m  m e M o w e
ilłustrowane wspaniałe dzieło wraz z cennikiem, 
niezbędne dla kupujących meble. Cena 1 złr. J . 
Gr. &  Ł. F r a n k i,  stolarze i tapicerowie w Wie­
dniu II . Ob. Donaustrasse 103. — Tamże bardzo 
zuaizny wybór gustonwych mebli, trwałych, tani.h.

Ostatnie wiadomości.
Już raz upominaliśmy rodaków naszych w Wie­

dniu, że wobec tamtejszego położenia rzeczy, naj­
godniej i najroztropniej byłoby zaniechać wszel 
dego obchodu rocznicy odsieczy Wiednia a po­

łączyć się osobiście lub pisemnie z obchodem kra- 
cowskim. Wobec ogłoszonego programu obchodu 
eolskiego w Wiedniu i w skutek wiadomości, 
stóre odbieramy, poczuwamy się do obowiązku 
lonowienia naszej rady i przestrogi. Możemy do­

dać, że bardzo wiele poważnych ludzi podziela 
w tej mierze nasze zdanie i prosi nas o wystąpie­
nie. Odzywamy się zatem wprost do polskiego 
comitetu w Wiedniu i serdecznie zwracamy jego 
uwagę, iż odpowiedzialność za następstwa spadnie

na niego. W  programie jest nabożeństwo w Tullu, 
więc wycieczka i prawdopodobnie bankiet; są po­
dobno przygotowane mowy polskie i niemieckie. 
Pójdą przeważnie rękodzielnicy i robotnicy, stać 
się może to, co nieraz się zdarza na podobnych 
zebraniach, a Niemcy patrzeć się na to będą. W ża­
dnym razie nie będzie to reprezentacya odpowia 
dająca ważności chwili.

Zdania, które głównie do tego obchodu popy 
chają, „że Polacy powinni nie dać się i pokazać 
Niemcom,11 są z gruntu mylnemi. Polacy tylko 
godnem postępowaniem mogą coś innym pokazać, 
a zatem wobec tego, co zaszło, zaniechaniem 
wszelkiego obchodu w Wiedniu i okolicy, a po 
łączeniem się na ziemi ojczystej z obchodem, 
w którym cała Polska weźmie udział.

W  każdym razie myśmy nasz obowiązek 
spełnili.

Choroba hr. Chamborda. Z Frohgdorfu tele 
grafują: W  otoczeniu hr. Chamborda poruszono 
kilkakrótnie kwestyę, jak należałoby postąpić na 
wypadek katastrofy. Przedewszystkiem kwestya 
miejsca, w któremby zwłoki zostały pochowane 
daje powód do różnych domysłów. Nikt jednak 
nawet najbliższe otoczenie chorego nie wie, co 
pod tym względem postanowiono; utrzymują, że 
w testamencie nie pominął hrabia tej* kwestyi. 
Ponieważ hrabia z powodu rangi i pozycyi swej 
posiada przywileje pozakrajowości i podlega kom- 
petencyi urzędu marszałkowskiego, przeto testa­
ment jego otwartym będzie w obecności delego­
wanej przez ten urząd osoby. Z pewnych jednak 
wskazówek wnosić można, że zwłoki br. Cham 
borda pochowane będą w grobowcu w Gorycyi, 
w której, jak wiadomo, przepędzał zwykle w osta­
tnich latach porę zimową, obok zwłok Karola X, 

Utrzymują, że hr. Chambord wyraźnie zażądał, 
aby po śmierci jego nic nie zmieniano w Frohs- 
dorfie, i aby dworzanie jego, tudzież wszystkie 
osoby, które dotąd otrzymywały od niego wspar 
cie, nie doznały w egzystencyi swej uszczerbku. 
Tylko część służby ma być odprawioną.

Ajencya Havasa zakomunikowała dziennikom 
paryskim treść następującej noty, przesłanej jej, 
jak się zdaje, przez ambasadę hiszpańską:

„Zapewniają, że pogłoski, jakoby rząd hiszpań 
ski myślał o zawarciu aliansu z Niemcami, są 
bezzasadne, jakkolwiek Hiszpania nie jest zado 
woloną ze znaczenia, jakie nadają we Francyi 
hiszpańsko-francuskiemu traktatowi handlowemu. 
Rząd hiszpański wie dobrze, że ze względu na 
obecną sytuacyę_ Europy, byłoby szaleństwem ze 
strony Hiszpanii, która potrzebuje pokoju, brać 
udział w jakiejkolwiek wojnie, a zwłaszcza w woj­
nie przeciw Francyi, której przyjaźń jest dla Hi­
szpanii potrzebną."

Dzienniki francuskie proponują ciągle rządowi 
zawarcie różnych aliansów, które wobec austrya- 
cko niemieckiego przymierza, są, zdaniem ich, dla 
Francyi niezbędnie potrzebne. — I  tak Gaulois 
pisze:

Nic nie dzieli nas od Rosyi, a wszystko nas 
łączy z nią. Mamy wspólne interesa i wspólne 
niebezpieczeństwa grożą nam. Zdaje się, że w A- 
zyi Chiny, a w Europie Niemcy, wystąpią kiedyś 
groźnie przeciw Rosyi. Anglia sprzyja raczej Niem­
com, Anglia jednak ma współzawodnika w Ame­
ryce, która obecnie zbliżyła się już do Rosyi; 
dlaczego nie mogłaby Rosya być kitem między 
nami a Ameryką? Stany Zjednoczone są Rzeczą 
pospolitą, która nie wiele podobną jest do naszej, 
ale jeśli wspólna etykieta ma jakąś wartość, - 
w takim razie mogłaby republika amerykańska, 
republika francuska i Rosya zawrzeć trójprzymie- 
rze, które wobec porozumienia między Anglią, 
Niemcami i Austryą, reprezentowałoby poważną 
siłę. Dopóki jednak Francya będzie taką, jaką 
;est obecnie, plany powyższe będą prostą mrzonką."

Telegramy własne „ Czasu.a
K r y n ic a  23 sierpnia. Wczoraj wieczorem o- 

roło stu osób w Galeryi przy źródle podejmowa­
ło wspólną herbatą Odyńca. Wśród poważnego 
nastroju i wielkiego zajęcia, Rogawski gorącą 
mową na tle Litwy, Filaretów, znaczenia poetów 
naszych i geniuszu Mickiewicza w narodzie, po­
witawszy Odyńca, wezwał zebranych do narodo­
wej pracy, — rozświeciwszy, jakby elektrycznem 
światłem przyszłość Ojczyzny. Odyniec rzewnie 
przemawiając, odniósł takie przyjęcie do zasług 
epoki, jaką on przedstawia; Augustynowicz od­
czytał wierszyk Czajkowskiego, panna Zabłocka 
wiersz Łempickiego na cześć Odyńca, ktorego 
panie obsypały bukietami.

B u d a p e s z t  23 sierpnia. Pesti Naplo dowia­

duje się z Wiednia, że postawiono wniosek kom­
promisowy, żądający ustawy, podług której szyldy 
z wspólnemi herbami w Kroacyi nie mają mieć 
żadnych napisów.

P a r y ż  23 sierpnia. France uważa artykuł 
Nordd. Allg. Ztg za prowokacyę, zmierzającą 
do tego, aby Francya straciła zimną krew. Jeźli 
Francya, przejęta dążnościami pokojowemi, wzmo­
cni się, wówczas nie będzie potrzebowała oba­
wiać się niemieckich rodomontad; obecna sytua- 
cya jest jednak taką, iż kraj cały interweniuje 
w celu nakłonienia rządu do polityki, omijającej 
ryzykowne komplikacye.

Dziennik Paris odpowiada na artykuł Nordd. 
Allg. Ztg nowem podburzaniem przeciw robotni' 
kom niemieckim.

National zamieszcza sympatyczny dla Kroatów 
artykuł; rozruchy w Zagrzebiu są tylko zapowie­
dzią poważnej agitacyi Słowian południowych 
przeciw dualizmowi. Kroaci pragną oswobodzenia 
Słowian z pod hegemonii Węgrów. Federacya 
Czechów, Słoweńców, Kroatów i Serbów musia 
łaby wreszcie wyjść na szkodę Niemcom.

P etersb u rg - 23 sierpnia. Cesarstwo wyjeżdża­
ją  dnia 24 bm. na kilka tygodni do Kopenhagi.

P e te r s b u r g  23 sierpnia. Budowa drugiej ko­
lei do granicy pruskiej ma się rozpocząć w tych 
dniach.

Telegramy biura koresp.

W ie d e ń  23 sierpnia. Dziś rano złożył nowy 
Namiestnik Galicyi Filip Z a l e s k i ,  przysięgę 
w ręce Najj. Pana; przy ślubowaniu jego, jako 
radcy tajnego, obecnym był minister spraw za­
granicznych hr. Kalnoky, a w zastępstwie W iel­
kiego podkomorzego adjutant jeneralny Mondel; 
przy ślubowaniu jako Namiestnika interweniował 
prezes gabinetu hr. Taaffe. Po ceremonii tej miał 
p. Zaleski posłuchanie prywatne u Cesarza.

W ie d e ń  23 sierpnia. Cesarz przyjmował dziś 
burmistrza wiedeńskiego i obu wiceburmistrzów, 
aby odebrać od nich podanie w sprawie decen- 
tralizacyi kolei żelaznych. Cesarz odpowiedział de- 
putacyi, iż podanie to weźmie pod rozwagę, atoli 
wiadomem mu jest, że rozchodzi się tu tylko o 
środki techniczne i administracyjne, i powodu do 
obaw niema wcale; dobro miasta miał on zawsze 
na oku, a również rząd jego dąży zawsze do o- 
brony interesów miasta.

W e is  23 sierpnia. Poseł sejmowy Goellerich 
umarł tu dziś rano.

W ie d e ń  23 sierpnia. Rada ministrów zała 
twiła kwestyę zaburzeń w Zagrzebiu; odbyła się 
także konfereneya wspólnych ministrów.

Przybył tu Ludwik Tisza; jutro będzie na au 
dyencyi u Cesarza w sprawie podróży N. Pana 
do Szegedynu.

Przybył tu także minister Kallay, konferował 
po południu z Kalnokim, wziął udział w konfe- 
rencyi wspólnych ministrów i odwiedził o godzi­
nie 4 po południu prezesa ministrów Tiszę, który 
jutro wieczór odjeżdża do Budapesztu, odraczając 
wyjazd do Ostendy na później.

P a r e n x o  22 sierpnia. Podczas weryfikacyi 
wyborów na onegdajszem posiedzeniu sejmu, o- 
tworzył deputowany kroacki Laginia dyskusyę 
w kroackim języku, wskutek czego powstała na 
galeryi wielka wrzawa; bardzo wielu deputowa­
nych włoskich opuściło salę; marszałek krajowy 
kazał wypróżnić galeryę, oświadczając, że prze­
mówienia w języku w kraju używanym nie mo­
żna zakazać, że obecność deputowanych potrze­
bna jest tylko do głosowania, że więc Laginia 
może mówić dalej. Skoro posłowie powrócili, wy­
raził przewodniczący ubolewanie z powodu opu­
szczenia sali przez kilku posłów. Laginia mówił 
dalej po włosku. Po zaprotestowaniu przeciw wyj­
ściu z sali posłów, wybór posłów Sterca, Spin- 
cica i Krisanaca nie został zweryfikowany.

B u d a p e s z t  23 sierpnia. Następca tronu por­
tugalskiego ze świtą przybył tu wczoraj wieczór, 
tłumy ludu powitały go serdecznie.

Z a g r z e b  23go sierpnia. Panuje tu zupełny 
spokój. Komitet obywateli złożył pełnomocnictwo 
w ręce komisarza rządowego. Na prowincyi za­
burzenia, jak się zdaje, także ustały.

B e r l in  23 sierpnia. Prorinc. Corr. uważa za 
iowód zwołania rady związkowej i parlamentu, 
przyjęcie niemiecko-hiszpańskiego traktatu han­
dlowego, który rokuje wielkie korzyści dla dwóch 
"udów, których wzrastające porozumienie jest no­
wą rękojmią dla powszechnego pokoju i dobro­
bytu.

P a r y ż  23 sierpnia. Profesor Yulpian udał się 
wczoraj rano do Frohsdorfu.

P a r y ż  23 sierpnia. Rząd chiński zgodził się 
dać zażądane zadośćuczynienie z powodu zamor­
dowania misyonarza francuskiego.

P a r y ż  23 sierpnia. Dzienniki jednomyślnie

zwalają na Nordd. Ali. Ztg. obwinienia, jakie 
napisała przeciw prasie francuskiej; tylko arty­
kuł Nordd. Ali. Ztg., piszą, jest prowokującym; 
prasa francuska nigdy nie zaczepiała Niemiec,, 
przeciwne twierdzenia są oszczerstwem są 
cząstką rozległego przeciw Francyi wymierzone­
go systemu groźby.

R z y m  23 sierpnia. Papież przesłał hrabiemu: 
Chambordowi błogosławieństwo apostolskie.

L o n d y n  22 sierpnia. Times donosi z Uong- 
Kong: Krążą tu pogłoski, że Francuzi^zdobyli 
Hai-Droung i zabrali 150 dział i 50 tysięcy do­
larów. Anamici cofnęli się w głąb kraju.

f  o n d y n  23go sierpnia. Do Timesa donoszą 
z Hong-Kong 22go b.m., że 2000 Francuzów po­
sunęło się dnia 15 b. m. z Hanoi ku Son-Tai; 
uderzyli oni pod Fu-Kai o 7 mil od Hanoi na 
nieprzyjaciela, jedna część kolumny głównej ob­
sadziła Fu-Kai, lecz wkrótce go znowu opuściła. 
Francuzi stracili 2 oficerów, 15 żołnierzy mają za­
bitych, a 70 rannych. _

K o n s t a n t y n o p o l  23 sierpnia. Ks. Czarno­
górski przyjmował wczoraj szefów missyi i praw­
dopodobnie w sobotę wyjedzie prosto do Oetynn.

K a ir  23 sierpnia. Do wczoraj umarła tu je ­
dna, a na prowincyi 131 osób na cholerę.  ̂

A le h s a n d r y a  22 sierpnia. W  ostatnich 24 
godzinach umarło tu 37, a na prowincyi 197 osob 
na cholerę.

M ow y J o r k  22 sierpnia. Orkan wyrządził 
w południowo-wschodniej części w Minnesota zna­
czne szkody; wielu ludzi zabitych lub rannych; 
trzecia część miasta Rochester zburzona; orkan 
uniósł i zniszczył pociąg kolejowy, w skutek 
czego 25 ósób zostało zabitych, a 45 rannych.

Kursa*— Wi e de ń  23 sierpnia. 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78 60. — 5#/„ Renta 
papier, nieopodat. 93*40. Renta srebrna 79*30. — 
Renta złota 99*60. — 6%  Renta złota węgierska 
119.80. — 4% ’Renta złota węgierska 88*20.—  
Losy z r. 1860 133 50 .— Akcye Bankn Ąnstr. 
Węg. 837. — Akcye kredyt. 293*30. — Londyn 
119 80. — Napoleony 9*50—. — Lombardy 150*75 
Losy roku 1864 169 75. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 295 75. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 168 25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
157 50. — Obligacye! indemn galicyjs. 99 30 —. 
Losy prem. węgiersk. 113 75.— Akcye kolei Ko- 
szycko-Bognm. 148*25.— Akcye kolei półn.-zacb. 
austr. 119 75.— 6°/0 Listy zast. faipot. 10175,— 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 102 —.— Akcye kolei Siedmiogro. 164*75. 
Marki 53*40. — Ruble 117 50. — Dukaty 5*65.— . 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank — . 

Usposobienie giełdy: słabe.
B e r l in  23 sierpnia. — Banknoty austryackie 

171*25. — Krótki Wiedeń 171*10. — Krótka War­
szawa 205*15.— Banknoty rosyj. 201*60.— 5% 
Listy zast. Polskie 62*60. — 4°/0 Listy likwidae. 
Polskie 55*45. — Akcye kolei Karola Ludwika 
1 2 7 *— .—  Akcye austr. kredytowe 504*—.

BED AKTOR ODPOWIEDZIALN Y I  WYDAWCA 

Antoni Klobukowski.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegara pe­
szteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 minu­
ty) ; zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ra pragskiego, (o 22 minut później od krakow­
skiego).

O d c h o d z ą  z  K r a k o w a :
l l o  L w o w a : osobowy posp ieszn y: wieczorny
K raków  odjazd: . 10*,, rano 9*1S wiecz, 10*5„ wiecz.
L w ów  przyjazd: . 9*, wiecz. 5*,0 rano 11*M rano.

n o  L w o w a * )  i T a r n o w o  lo k a ln y :
K raków  odjazd 6*ls rano 
Tarnów  przyjazd 9',,.
L w ów  przyjazd 7*84 wieczór.

*) Tylko od Igo czerwca do 31go października b. r 
no Wieliczki: K raków  odjazd: 11*5 w połud.

W ieliczka  przyjazd: 11*,, w poł.
P r z y c h o d z ą  d o  K r a k o w a :

SSe Lwowa > osobowy: m ieszany: pospieszny
L w ów  odjazd. 3*45 rano 4*49 wiecz. 10*so wnocy
K raków  przyjazd: 2*28 pop. 5*io rano 6*48 rano

Zie Lwowa*) i Tarnowa lokalny.
Tarnów  odjazd 5*3 po poi.
K raków  przyjazd 8*5 wiecz.
L w ów  odjazd 6*15 rano.

•) Tylko od Igo czerwca do 31go października b. r.
SE Wieliczki: W ieliczka  odjazd: 6*57 wieez.

K raków  przyjazd: 7*35 wiecz.
SEWietlnia: osobowy, pośpieszny: m ieszany: osobowy: 
Wiedeń  odjazd: 8 r. 11— r. 4*45 wiecz. 8*30 wiec.
K raków  przyjazd: 9'42 w. 8-30 w. 11*5 p.p. 9*45 rano 
K Prus: o g. 3 m. 15 po po. i o g. 5 m. 45 wiecz. mieszany 
SE Warszawy: 9*45 rano osob. 5*45 wiecz. mieszany

HWK

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a b ó w  23 sierpnia

rUkLi PaP*er°we rosyjskie za 100 rs. . . . »
u ,? !  srebrny o b r ą c z k o w y .....................................
f),,. , niemieckie za 100 m a rek .......................... .....
Sn r ,ważny ....................................  . . . .
^■frankówka ,
nfPSryał ważny 
srebro annWollvnr° austryackie za 100 złr. . , 

P°ny srebrne płatne za 100 złr, .

L is t y  za s ta w n e  i  o b lig i 
krajowa galicyjska . .

W  lf„,Ue ‘ndemmzacyjne galicyjskie 
ty sty zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5* uJ. " . . n n ,  II em.
(V i- y  Zast. Tow, kredyt, ziemsk. .

” bankn hipot. . .
W W  łużne gaIic- zakł- w}ośó. .
W UaiJ zast' Saf zakł. kred. wło. za 100 złr. 
5g i:.* za8t- Banku hipot. gal. z pre. 10^ 
5‘/ u-Z  za8t- „ „ zwrotne za 40 lat

' y zast. g. h, kr. z. w Krakowie, zwrot

tś
Et

M
I s 1A% 5s aN .R

II
M {*6</ o j )  36 lat srebrem za 100 złr. w.

zn ®* i - kr. z. w Krakowie zwrot 
8# list— . ’ banknot, za 100 złr. w. a. .

zd 1Zoast S- z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
iyi ]iatv ° Ia.t, banknot, za 100 złr. w. a. .

za onSf  £* z* kr. z. w Krakowie, zwrot 
5^ i;st f  Jat, banknot, za 100 złr. w. a. .
H  listl .n Ufne Król. Pol. z r. 1869 [„  100 rubli] 

kwidacyjne Królestwa Pel. [„ 100 rubli]
Akc ^ k e y e  ko le jow e i  bankow e.

„ kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
n hnr>i bwowsko-Czerniowieckiej „ 200
» &  hiPot* we Lwowie l  200

ku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Usy , L o sy  k ra jo w e .
Losy K r a k o w a .......................................................

h* Stanisławowa  .......................... .....

| płać* żądają

117 -  
1 54 

58 -  
5 62 
9 46 
9 72 

100 — 
99 50

118 -  
1 63 

58 75 
5 72 
9 55 
9 84 

100 —

101 -
98 80 
89 50 
86 50
99 -  

101 25 
101 -
92 75 

100 25 
97 25

102 —
99 60 
90 75 
87 50 
99 80

102 25
103 — 

94 50
101 50 

98 25

98 - 100 —

101 _ 102 50

100 — 101 50

100 — 
99 50iS 
88 — ał-<

102 — 
100 50.-S 

89 - g

295 -  
167 50 
300 —

297 _  
169 — 
305 —

—  —— --* --

18 50
23 -

19 50 
24 50

Wiedeń 22 sierp.
Obligi długu państwa,

47 ,'/. Renta p a p ierow a .....................
4 7 ,7 , „ srebrna .....................
4 7 , „ z ł o t a .................................
4 Losy z roku 1854 po 250 złr. 
4*/. .  „ I860 „ 500 „
47, „ .  I860 „ 100 „

n 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 ,

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie . . . . . .  107, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie . . .  „ *
Morawskie . • . „ „
Niźszo-austryackie . . „ „
Wyźszo-austryackie . . .  „
Szląskie . . . . . .  „ „
S ty r y j s k ie .........................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  77, „
W ęg iersk ie .........................  „ n
Wegier, z klauz. 1867 . „ „
5-J Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6(i Renta węgierska złota . . . .  
4'/,-/ „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnku . 120 złr. 
Boden-Gredit węgierskie . . 1 4 0  „

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ węgierskie . 200 „
D ep ositen -B an k ..................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.~Ba.) 600 „
U nionbank..................................100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbrechta .....................  200 złr. bęzi>
Aliold Fi ume. . . .  200 „ 5

płacą żądają płacą żądają płacą żądają płacą żądają
Donau-Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5 8 2 ~ 583 - Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. W ------- ------- Clary . . . . . . . .

4 9/( Donau-Dampfsoh. . .
42 37 50 38 25

78 60 78 75
E lżb ie ty ..................... • 210 „ , 224 75 225 25 „ Em. 1870 . . .  200 It B ----- - ------- II 105 108 — -------

1 Linz-Budweis . . . ■ 200 ,  „ ------- ------- „ 1 8 7 2 . . .  200 n n ------- ------- Insbrucku............................... » 20 21 50 22 —
79 30 79 45 Salzburg-Tyrol . . • 200 „ n 189 50 190 - Salzb.-Tyr. 1870 200 t> n ------- ------ Keglewicha . . : . . 1) 407, 17 oO 18 50
99 50 99 70 Ferdynanda Nordbahn • 1050 ,  . 2657 2662 Eperies. Ram. węg. część 300 V) » ------- ------- Krakowskie . . . II 10 18 50 19 —

120 50 121 — Franciszka Józefa . 200 „ , 199 25 199 75 Ferdyn.-Nordb. m. koń. . . • 4%* 104 90 105 2C Ofner (miasta B ud y). . . II 40 38 — 40 —
133 50 134 - Gal. Karola Ludwika • 210 ,  , 296 — 296 50 „ « wal. austr. . . • 101 - 101 50 P a l t y ..................................... II 43 38 40 38 80
139 - 140 — Koszycko-Oderberg . • 200 ,  . 145 25 145 75 „ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5st 106 50 107 5t R u d o lf a ..................... ..... . II 107, 21 — 21 50
170 — 170 26 Lwówsko-Czem.Jassy 200 „ „ 168 25 168 75 .  poż. 14 milion. 1882 • n 105 50 . _ — S a lm a ..................................... 11 42 51 25 51 75
169 50 170 - Nordwest austr. . . . 200 ,  , 200 50 201 - „ poż. 1872 r. . . 100 złr. 5% 105 - 106 - Salzburgskie. . . . . . f| 20 22 50 23 —
37 — 39 - v  n Lit. B• 200 „ „ 216 25 216 75 Frano. Józefa Em. 1867. 200 » ił 103 50 103 75 8t. G e n o i s .......................... II 42 48 — 48 50

R u d o lfa ..................... • 200 „ „ 168 — 168 25 « „ Em. 1873. 200 
Gal.-Karol.-Lud. 1 Em .. 300

n » 103 25 103 75 Stanisławowskie . . . . H 20 23 50 24 —

106 50
Siedmiogrodzka I . • 200 „ „ 164 75 165 - » n 98 80 99 — 4 7 ,7 , Tryesteńskie . . . II 105 126 — 127 50

— _ Staatz-Eisenb. Gesell ■ 200 .  . 316 - 316 25 „ II „ 1871 300 u ii — — -------
• • •Waldstema . . . . . .

n 50 64 50 65 —-
99 - 99 50 Siidbahn (Lombardy) • 200 „ „ 151 50 152 - „ IH „ 1872 300 n » ------- ------- II 21 27 — 27 50
99 20 99 60 Theisbahn (Cisańska) . 200 „ , 249 — 249 50 Koszycko-Oderb. . . . 200 97 40 97 6( Windischgratza..................... II 21 40 — 40 60

104 25 105 25 Węg. gal. Łupkowska 200 „ „ 161 50 162 - Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4%* 95 25 95 50 Waluty.104 75 105 75 „ Nord-Ost . . . 200 ,  „ 157 75 158 25 n  „ 1867 300 .  4 * 98 60 99 -
6 67104 50 105 50 „ Westb. Stuhiw. . 200 „ , 165 50 166 - „ m  „ 1868 300 n n 95 75 96 25 Dukaty w a ż n e ..................... 5 65

110 - _ * IV „ 1872 300 ii n 94 50 95 - 20 fr a n k ó w k i..................... 9 50 9 51
103 —
99 25

105 -  
100 -

jas ty zastawne.
6i ,  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat

Nordwestb. austr. . . . 200 
„ „ Lit. B. . 200

n n 
n u

102 80 
102 75

103 05 
103 15

Imperyały rosyjskie . . . 
Funty szterl. angielskie .

9 77 
11 93

9 79 
11 98

99 50 100 - 5”/. Boden Credit allg. złotem płatne 118 15 118 65 „ „ Em.1874 200 n n ------- _  _ Liry tureckie złote . . . , , • • 10 85 18 87
98 60 99 - 5 9/. papier 33 lat 104 50 __ — Rudolfa ..................... 300 n n 101 - 101 20 Marki niemieckie za 100 marek • • 58 40 50 50

139 50 140 - 8”/. Tow. kred. krakowskiego 18 lat 101 50 102 50 „ Em. 1869 . . . 300 n n 101 - 101 30 Rubel papierowy za 100 . 117 75 118 —
119 85 120 - 711/, Listy dłużne „ 

6*/0 Towarzystwa kred 
5 */„•/.

„ 20 lat 102 50 _ __ „ Em. 1872 . . .  300 n n 101 - 101 30
98 90 99 15 yt. „ 36 lat 

złote 36 lat
101 75 102 25 „ Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 200
n n
r n

121 -  
92 80

121 50
93 20 Lwów 22 sierp.

4®/o Gal. Tow. Kred. ziemsk.................... 89 50 90 50 Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3* 183 - 184 - Akcve Banku hip. gal. 200 złr.. • • 287 — 293 —
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67, „ „ wloi
gal. . . 101 50 102 50

293 50 294 - 5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 101 - 101 20 „ „ II Em. 200 n ; u 93 - 93 75 }c. galic. . 101 — 102 50
— _ ------ 5°/„ Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt 

5 V, 7 , Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5°/A, „ Boden Krodit-Institut. .

n r i i ł t A u  k o le i.

100 50 101 50 „ Nordost . . . .  300 n n 91 40 91 70 5% Obligi indemn. gal. 570 podat, , 98 80 99 80
862 - 868 - — — ------- „ „ złotem . . 200 w n 116 - 116 2.5 67, „ pożyczki krajowej . . , 101 25 102 50
------- ------- 101 25 103 - „ Westbahn . . . .  200 n n 98 — _ _

837 — 
113 50

839 — 
113 75

,  „ Em. 1874 200 n n 96 50 ------- Wanzawa 22 siern. -*ub.|kop. fub.|kop,
L o sy .146 50 147 - Albrechta..................... . 300 złr. 5 9/, 95 - 95 25 57. Listy zastawne nowe 1869 r. . . __ _ 100 -

105 50 106 - Alfbld-Fiume . . . . 2 0 0  ,  „ 98 tó 99 - F/o Donau Reguł. . . . .  złr. 100 114 25 114 75 kimon . _ __ —
Em. 1874 . 200 „ „ 97 75 98 25 Premiowe Wiedeńskie . . .  ioo 123 — 123 50 47, Listy likwidacyjne . . _ — 89 —

Donau-Dampfsch, 100 i 200 „ 6% 107 - 108 — „ Węgierskie . . „ 100 113 60 114 - kupon . — _ 090
— 79 - Elżbiety ..................... ■ IW * 47 ,7 . — _ — __ 3s< „ Tureckie . . . :r. 400 24 - 24 50

169 - 170 - „ Em. 1162 . . 3 0 0  OBU — — — — Kredytowe . . . .  . złr. 100 172 75 173 25



CZAS x Piątku 24 Sierpnia 1888,

OGŁO^EHE.
Zawiadamiam Szan. Rodzieów i Opieku­

nów, iż z początkiem roku szkolnego przyj­
muję studentów z niższego gimnazyum 
lub szkół normalnych na wikt i mieszkanie. 
Pracując poprzednio w zawodzie nauczy­
cielskim, spodziewam się godnie odpowie 
dzieć zaufaniu, jakie pozyskam. (1976-2-3) 

Marya Zawadzka 
w Krakowie, ul. Wiślna Nr. 8, parter.

Uczniów
ze szkół średnich i ludowych, przyjmuje 
podpisany na mieszkanie i ręczy za ro­
dzicielską opiekę, zdrowy wikt i ohsługę. 
Korepetytor (akademik) domowy— lekcye 
obcych języków lub muzyki na żądanie 
Szanown. Rodziców mogą być udzielane. 

Cena umiarkowana. (2002-1-3) 
P a w e ł W an dasiew icz, 

nauczyciel c. k. Seminaryum naucz. męzk. 
w Krakowie, mieszka przy ul. Floryańskiej 

pod Nr. 37, na pierwszem piętrze.

Młody człowiek
posiadający chlubne świadectwa z odby­
tych praktyk — poszukuje zajęcia 
p r z y  gospodarstwie. — Adres pod 
lit. A. B. poste rest. K r a k ó w .  [2003-1-3]

P. Marya Horain,
wdowa po znanym pisarzu Julianie 
Haramie, urodzona i wychowana we 
Francyi, życzy sobie przyjąć na wy­
chowanie szkolne dwoje (Iziii- 
tek, które oprócz opieki i dozoru, 
skorzystać mogą z języka francu­
skiego, będącego językiem potocz­
nym w domu. W arunki przyjęcia 
umiarkowane. —  Zgłosić się można 
przed 1 września listownie pod adre­
sem: Pani Horain w M o d e r ó w c e ,  
poczta Jas ło ; po 1 września osobi­
ście w domu pod Nr. 8 przy ulicy 
Szpitalnej w K r a k o w i e .  (1967-1-3)

Przyjmuję PP. studentów
na stół i mieszkanie. Korepetycye i for­
tepian na żądanie w miejscu. Ręczy się 
za należytą opiekę. (2005-1-3)

Bąkowska 
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 32, d ru g ie  
p ię tro  o d  ty łu ,  dom W. Kaczmarskiego.

Pensyonat L. Tschapka
w Krakowie, ul. Kanonicza L. 9.

$-klasowa wyższa szkoła żeń­
ska i „English school for young ladies" 
z pensyonatem i ogrodem Froeblowstim. 
Otwarcie kursu d. Igo września. Języki: 
niemiecki (jako język wykładowy), pol­
ski, francusid i angielski. Warunki przy­
jęcia bardzo przystępne. Wpisy od 25 b.m. 

(1970-1-3)

Praktykanta
przyjmie handel galanteryj­
ny M. Gł łodz ińsk ieg©  
w Tarnowie. (1966-1-3)

HISTORYA POWSTANIA
1863 — 1884 r.

2 tamy. Tom I. Ruch narodowy aż do wybuchu 
powstania 1794 — 1863. Tom II. Powstanie od 
wybuchu aż do upadku 1863 — 1865. Cena 5 złr. 

Oprawne w płótno angielskie 6 złr.
Ostatnie lata

n Z I E J Ó W  P O W S Z E C H I I C H
od 1846 roku do dni dzisiejszych. 

Wydanie drugie znacznie powiększone. (Rok 1846. 
Rewolucja we Francji, we Włoszech, w Niemczech, 
w Węgrzech, w Polsce. Wojna krymska. Wojna 
włoska. Sprawy pozaeuropejskie. Powstanie w Pol­
sce 1863. Wojna duńska, austryacko-pruska, fran­
cusko niemiecka. Komuna. Prześladowania w Pol­
sce. Wojna wschodnia. Panowanie reakcyi). Cena 
złr. 2. 50. Oprawne w płótno angielskie złr. 3.30. 

PAiHIĘTli i IHI  P O W S f A Ś C A  
z 1863 i 1864 r.

(Bończa. — Chmieliński. — Bosak — Krzywda). 
Cena 1 złr.

Powstanie Polskie nad Bajkałem
sprawa Kazańska, przez naocznego świadka Z. O. 

Cena 40 ct.
O ustanowieniu i upadku 

Konstytucyi 3. Maja
przez Hugona Kołłątaja. — Cena 1 złr.

HISTORYA REW OLUCYI 1794 r.
przez jenerała J. Zajączka — Cena 60 ct.

LISTY KRÓLA JANA III.
pisane do królowej Maryi Kazimiry w ciągu wypra­

wy pod Wiedeń 1683 r. — Cena 60 ct.
0  prześladowaniu

KOŚCIOŁA UNICKIEGO NA PODLASIU
przez Aleksandra Wernickiego. — Cena 40 ct. 
Wszystkie powyższe dzieła wyszły nakładem

Księgarni Polskie!
A. D. Bartoszew icza  i M. Biernackiego

w e  L w o w ie .  (1283-8-8)

PISHO ŚWIĘTK
jest do nabycia u H . H e l d a  w K r a -  
k o w l e ,  ul. Poselska 9 i w księgarni A. 
J.  P ic fe  we L w o w ie ,  ul. Sykstuska 14. 
Polska Biblia 8o w płótnie . . złr.1'20 

„ „ 8o w skórze . . „ L40
„ „ 8o „ złote

b r z e g i .......................złr. 2'50 i 3'75
5olski Nowy Testament 32o w płótnie

(X. W u jk a ) .................................c. 12
„ Nowy Testament 32o w skórze 

i złote brzegi (X. Wujka) . . „ 45 
„ Nowy Testament z psalmami 32o

w p łó tn ie ...................................... „1 8
„ Nowy Testament grub. druk. 8o „ 50

polskie Psalm y.......................... ..... . „ 6
Jeszcze są do nabycia Biblie w hebrajskim, 
francuskim, niemieckim, czeskim i w wielu 
innych językach, według cennika, który się 
gratis na żądanie doręcza. (1919-2-4)

Zarząd dóbr Siercza
o. p. Wieliczka — ma do sprzedania 30 
korcy pszenicy Banatlii z dru­
giego siewu, poleca ją  zatem Sz. Panom 
Obywatelom do siewu, jako najlepszą z o- 
becnie znanych gatunków. Cena w miejscu 
10 złr. Łaskawe obstalunki prosi się adre­
sować: „Zarząd dóbr Siercza, ost. poczta 
Wieliczka". (2006-1-)

M. Zieleniewski
IN Ż Y N IE R ,

w Krakowie przy ulicy Krowoderskiej,
Fabryka wyrobów betonowych, 

Ajencya i sk ład  wszelkich artykułów 
budowlanych,

poleca, ręcząc za świeżość, wagę i dobroć, 
najlepszy

Portland cement
beczka 200 big. po 6 złr. 

30 cut. z przywozem,
w pełnych wagonach z odpowiednią zniżką 

Polecając również wyroby betono­
we, niemniej skład w szelkich mo­
żliwych artykułów, nadmienia, że 
beczki po 200 klg. najlepiej sprowadzać, 
bo cement wtedy wypada najtaniej. 
Dla ułatwienia można zamawiać w biurze 
Fabryki Maszyn Wgo L. Zieleniewskiego 
przy ulicy św. Marka. (1499-7-9)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigule! roślinnych CADTAINA.

Długi w Rosyi

A dm im stracya: w Paryin, 22, Boulevard  
Montmartre.

PASTYLKI HO TIUH IK A IA
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.
BOLE V IC IIV  DO K Ą P IE L I .

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.
D la  uniknienia  fa łszerstw a żąda6_ należy 
aby na  wszystkich produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii Wód Vichy“

Dostać można w K r a k o w i e  w apt. W. Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie­
go, oraz u PP. J. Wentzla, S. Feintuoha, Józe­
fa Goldwassera i W. Goldwassera; w T a r n o ­
wie  u p. N. Traum. [873-13-22J

(1771-10-)

QBRAJ&KQW
Najświętszej Maryi Panny cudownej

na Piasku
(olejodruki) po cenie 1 złr.,

dostać można w zakrystyi XX. Karmelitów, oraz w handlu 
pp. Kutrzeby 1 Mur czyń skiego w głównym Rynku,

naprzeciw wieży ratuszowej.
W zakrystyi XX. Karmelitów można także nabyć medalików 
z wizerunkiem I. Maryi cudownej na Piasku.

Dochód przeznaczony  na koszta  koronacyi, któ ra  odbę­
dzie się w dniu 8 w rześn ia  1883 r. ~ ^ B j f

Przy ulicy Szewskiej Nr. 17,
II piętro, przyjmuję jak lat poprzednich 
pp. Studentów na mieszkanie 
z wiktem. — Korrepetycye i fortepian 
na żądanie. Porozumienie ustne lub pisem­
ne pod lit. J.  M. tamże. (1838-4-6)

S r T a n i e  w y d a n i a ^  Ł
J. Chociszewskiego.

T n i i  TT T  S f l ł l l A f t l r i  król polski i obrońca chrześciaństwa.
i J l v o l v l ,  jego życie i czyny na pamiątkę 200- 

letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu i młodzieży w krótkości 
opowiedział Józef Chociszewski. Z 158 rycinami, 12o, 160 str.,
Cena 36 ct., z przesyłką pocztową 41 ct.

H
NH
I
SI
[h] Róże i niezapominajki. SKJSVLJ5&
£ !  dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiadania, rady
y  i wskazówki dla młodzieży płci obojga, oraz wybór wierszy dla roz-

rywki wesołych kółek towarzyskich. Zebrał J. Chociszewski. Z 12  
^  rycinami, 12o, 110 str., Cena 36 ct., z przesyłką pocztową 41 ct.

Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty — żądane dzieła wysłane zostaną
odwrotną pocztą.

Do nabycia w Administracyi 
w Krakowie.

„Czasu" ••
H

DO WYDZIERŻAWIENIA
r e s t a u r a c j a

w hotelu Victoria w K r a k o w i e . — 
orozumienie osobiste lub listowne. — Po­

średnictwo wykluczone. (1954-2-6)

D e s t y l a t o r
z najlepszemi poleceniami, obeznany z wy­
robem octu, poszukuje miejsca.— Łaskawe 
oferty uprasza się nadsyłać pod adresem: 
Mossier, Wurmbrand & Co. w Op a wi e .  

(1985-3 5)

W i t e j  podpisany przyjmuje PP. Stu- 
-*-Ml dentó w  z  lepszych domów na miesz­
kanie z wiktem, za miernćm wynagrodze­
niem. Za zupełne zaopatrzenie i opiekę 
rodzicielską, ręczy. (1994-2-2)

Wojcieeh Malarz,
przy ul. św. T o m a s z a  Nr. 33 I. piętro.

kupuje biuro 
„SECIIKITAS“ 

w K ijowie.
(1822 8-15)

X
Fabryka machin gospodarczo-rolniczych U

IIMR&TH & COIHP. “
W B u b n a  pod P r a g ą

dostarcza najlepiej i najtaniej

O w bo ■
® 5 S * 5,o,sj e #t

—

P m
« ! # *  *  . §

g-ss-o*
,ł*T> •  ”  — ixv o xr’Q'ta „  At®—~  -

płogów stalowych, machin drylowych i sie- 
wników szerokorzutnych, mfocarni kiera­
towych i ręcznych, garniturów do parowej 
mfocarki o sile 3 koni, młynków do czysz­
czenia I krajaczów karmy. (1795-17-28)

Poręczenie na jeden rok.
Cenniki z rycinami na żądanie opłatnie. —- Świadectwa 

i pochwalne uznania z różnych stron Oalicyi.

j k e z i O D C D O C D C D G I I X Z X Z X Z X D C D a c B

(533-9-16)

Przepisywane przez lekarzy francuskich i za­
granicznych ed lat 30-tu zawsze z wielkiem po 
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ra  
ślin, niesprawiają rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ­
dej pigułce znajdował się napis Canvaln.

W Paryżu w aptece Pa Dehaat, rue Faub. St. 
Denis 147. (1687 46 )

Dostać można w Krakowie w aptekach p. W. 
Reóyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie­
go, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruckera i u p. 
Kaliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w CzemiowoacT 
p. Golichowskiego.

Budowniczym, w łaścic ie lom  kam ienic  
i budującym.

W celu szybkiego racyonalnego wygubie­
nia grzyba domowego polecam Dr. H.

* e 'a  AtitimeruHon grzybowi).
Pan F . Lenert w Krakowie sprzedaje go 
bardzo tanio, w oryginalnych beczkach z 
wysokim rabatem. (1035-13-20)

Antimernlion wypróbow. jaho  
pierwszy jedynie patentowany i 
odznaczony materyaT do napusz­
czania i izolowania w bardzo licz­
nych wypadkach, został polecony 
i przepisany róźnemi rozporzą­
dzeniami najwyższych urzędów 
budownictwa wojskowych, mini- 
steryalnych i rządowych przeciw 
grzybowi, zgniliznie,wilgoci, psu­
ciu przez robaki i niebezpieczeń­
stwu ognia. Prospekt, porada i objaśnie­
nie, także do zakład, lodowni i t. p. darmo. 
Hoyer &  Ruhn dawn. Gustaw Schal- 

lehn w Wiedniu, X., Columbusgasse 24.

Domy skład. Union-Banku
w Wiedniu

a) Franzenstoriickenstrasse U .
słaeya kolei wiedeńskiej łączącej, położona w pobliżu kanału Dunajowego,

to) przy Praterquai,
stacya kolei brzeżnej Dunaju i przystanek Towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju,

c) przy dworcu kolei Północnej, 
d) przy dworcu kolei Państwowej.

I \ I O \ - l l A \ l i  w WIKDKIU obejmuje przyjmowanie na skład, udzie­
lanie pożyczek i komisową sprzedaż konsygLowanych je j towarów, uskutecznił 
ich spedycyę, manipulacyę etową, udziela zaliczki na recepisy tudzież warranty.

Domy składowe na Praterqnai i na dworcu kolei Północne j użvwaia rn-zvwi- 
leju taryfy reekspedycyi. ’

O B A A SIim  udziela się najchętniej, tudzież przesyła’ sie obszerne taryfy 
na żądanie darmo.

, Union Bank poświęca swoją szczególną uwagę także KOMISOWEJ S 1*11X1’. 
DA5EY GALICYJSKIEJ, H IH IV SlilE J i ROSYJSKIEJ W I TY , daie 
swym komitentom przy konsygna-yach tego artykułu I  TVGODAIOWE SKŁA­
DOWE HE* OPŁATY na wszelkich dworcach kolejowych wchodzących do Wiednia 
kolei.

Union-Bank rozporządza bardzo obszernemi

zbiornikami spirytusu
i uskutecznia komisową sprzedaż lub zakupno tego towaru.

U nion-B ank otworzył I  s ie rp n ia  swój u p rzy w . o d d z ia ł dla B ośn i 
i H ercegow in y  z siedziby, w S a ra je w ie , uskutecznia tamże wszelkie
w dział bankowy i komisowy towarów w chodzące  
łra n sa k cye , obejmuje szczególnie także p rzy jm o w a n ie  n a  sk ła d , u d z ie ­
lan ie p o z y  czek i s p r z e d a i konsy gnowanych jej towarów pod najprzystępniej- 
szemi warunkami. (1875-2-6)

Dyrekcya Union-Banku.

Czcionkami Drakami „Czasu.*

S k t a d  trumien*
Trumny metalowe, debowe, sosnowe, mansza- 

strowe i imitacye metalowych — wysprzedaje po 
bardzo niskich cenach (1972-4-5)

Ludwik Stasiński
w Krakowie przy ulicy św. Tomasza 

(Żydowska) pod L. 3 (245).

Salon mód paryskich
ulica Wiślna N r. 9, Ipiętro, t

zaopatrzony został w świeży wybór £ 
kapeluszy, kwiatów i piór | 

paryskich. -
PRACOWNIA SUKIEN. 

Materyały na suknie balo­
we i kostiumy w wielkim wy- 

? borze. (1958 2-6)
£ Klementyna Chojecka.

Zboże na nasienie,
mianowicie: 

żyto szampańskie hybridowa-
ne, które na wystawie przemyskiej w r. 
1882 jedynym dla żyta przeznaczonym 
medalem srebrnym państwowym, dla swej 
dorodności i plenności, premiowane było, 
i pszenicę czerwoną banaeką 

tak zwaną „Speck Weizen" 
sprzedaje

zarząd dóbr Sielec, ostatnia poczta 
P r z e m y ś l ,  loco dworzec kolei Przemyśl, 
po cenie 11 złr. za żyta, a 13 złr. za psze­
nicy 100 kilo netto. (1934-2-3)

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do ■ 
wyrabiania pod powyższą na/.wą materyi |g 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. N«sz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .  złr. 7-—- 

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j ........................................   8'50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. ‘długości na 6 sztuk wiel­
kich prześmeradeł bez szwu . B 11'80 

1 Bztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a .............................. „ 12'80
Celem przekonania się o gittun­

ii u, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (1848 167 )

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Ir. 13 —14.

G. Reliefeld*
Niemiec, w yższa szkoła żeńska

i English school for young ladiei 
w połączeniu z kursem dalszego kształcenia,

pensyonatem i Froblowskim 
ogródkiem dla dzieci.

Nowy rok szkolny rozpoczyna się 1 wrześn.
Nauka jest wykładana w niemieckim, 

polskim, francuskim i angielskim języku, 
również udzielane są wszelkie wiadomości 
szkolne, nauka rysunków, malarstwo, ro­
boty ręczne i lekcye muzyki, a duchowe 
i cielesne rozwinięcie uczennic jest naj- 
wyższem zadaniem przełożonej.

Bliższe wyjaśnienia i programy nauk 
z największą gotowością udziela się, a 
zgłoszenia będa przyjmowane w lokalu 
szkolnym. (1971-5 15)
ul. Pose lska  przedtem św. Józefa L. 20.

G. Rehefeld, właścicielka zakładu.

Dyetaryus* wyrobmnempj*
smem, praktyką sądową, mający rok służby r,* ' 
dowej, z dobremi świadectwami, poszukuje posa4  
od 15 września lub 1 października 1883 r. ŁaskaJ 
zgłoszenia pod adr. J. K. w Rzeszowie p0st 
restante. (1992-3.^

Poszukuje się  od Igo października

mieszkania
składającego się z 2 pokoi i kuchni.

Oferty pod liter. A. Z. poste re­
stante Kraków.
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L. 393. [1965-2-5

Ogłoszenie konkursu
na posadę asystenta przy 
katedrze mineralog i i
w c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim 

w Krakowie.
Posada ta będzie opróżnioną z koń­

cem września b. r. Nadaną zaś by 
ma na lat dwa,  płaca roczna 600 
(sześćset) złr. w. a,

Kandydaci zechcą wnosić swoje 
podania, opatrzone potrzebnemi a!le- 
gatami, do kancelaryi wydziału filo­
zoficznego w Krakowie (Collegium 
Minus), najdalej do dnia I  w rz e *
śnia 1883 r.

W Krakowie, d. 1 lipca 1883 r,
Sł. T arnow ski,

dziekan wydziału filozof

Intel Angielski z restauracji
w Częstochowie

poleca się względom Szanownej Pu­
bliczności. (1831-4-6)

Do siewu zimowego:
żyta montańskie, zeelandzkie, tcinowe, 
Kszyca i polskie; pszenicy 3 odmiany 

samej ostki.
Wszystko w bardzo dobrych gatunkach, 

szczególniej żyta tcinowe i montańskie> 
które zasługują na wyszczególnienie, h° 
wydają wielką silną słomę i plon od 9ciu 
do 16tu ziarnek.

Dostać można w zarządzie dóbr By­
s t r a ,  poczta J o r d a n ó w ,  gdzie klim^ 
ostry, zatem zalecenia godna okolica w k' 

| psze gleby. (1947-3-3)

~ ’,*7 i£ /D u sz n o ś ć ,  
B  ■  ■  iYi 1 9H chrypka.

B Ł lili® -—I k a t a r y , ra.

r m a ' u ; i r w w w w i « a  w s z e i -  
IR  i  3 k  H  l i s a !  »  W  1  i M P e  c ie r "

dawnione i wszelkie cierpienia kana­
łów oddechowych ustępują po użyciu 
R U RE K  L E V A S SE U R A .

W  Paryżu, Skład główny w Aptece Pac 
Dostać można we wszystk

nerwowe każdej chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralgicznych 
Dra ORONIER. 
a L e v a s s e u r ,  rue de la Monnate, 23.
ich głównych aptekach.

Henryka Nestle mączka pożywcza dla dzieci.
najzupełniejsze p o ż y w i e n i e  <1 In niemowląt i słabowitych dzieci'

Puszka 90 cnt.
WIELKI DYPLOM HONOROWY.

Ziole Liczne

M E D A L E
na różnych

wystawach.
ZNAK FABRYCZNY.

świadectwa
słynnych

lekarzy.
Henryka Nestle zgęszczone mleko.

PT Pliszka 50 cni. “BK
Składy w Krakowie mają aptekarze: W. Redyk, A. Siedlecki, E. Stockm^i 

J. Trauczyński, K. Wiszniewski — i we wszystkich aptekach w Galicyi. (1547-10 10/

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


